
Kurjer Zachodni
i j ,

m
9 J^.e.)ziennik polityczny., gospodarczy i literacki.

ROK XXIII.   SOSNOWIEC, CZWARTEK 1 WRZEŚNIA 1932 R.

op.au poczt uiszczona rycza«em. 3.50 zł. ^^ie (1™ ) | P.K.O. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy

Nr. 204

ATAK HITLEROWCÓW NA RZĄD PAPENA
KONSTYTUCJA WEIMARSKA W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

BERLIN, 51.8. Sejm pruski uchwalił 
wszystkiemi glosami przeciwko glosom 
niemiecko - narodowym Hugenberga 
wniosek hitlerowców wyrażający naga­
nę Papenowi jako komisarzowi Prus. Tą 
samą większością przyjęto wniosek so- 
cjal - demokratów o uchylenie dekretu 
w sprawie powołania rządów komisarycz 
nycli. Głosami hitlerowców i komuni­
stów przyjęto wniosek zwalniający u- 
rzędników państwowych od obowiązku 
wypełnienia zleceń komisarza Rzeszy. 
W końcu przyjęto wniosek o natychmia­
stowe uchylenie wszystkich zakazów 
prasowych.

Te niemal jednomyślne uchwały Sej­
mu pruskiego, w których postanowieniu

decydującą rolę odegrali hitlerowcy, są 
wielkim atakiem na rząd Papena. Naj­
ciekawsze, że w tym ataku bardzo silnie 
się angażują hitlerowcy, którzy pospołu 
z centrum i socjalistami a nawet komu­
nistami biją w podstawy rządu von Pa­
pena.

Właściwie, po tych uchwałach, rząd 
Papena powinien się podać do dymisji, 
albo też rozwiązać sejm pruski, jeśli 
Papen, jak twierdzi wielu, uzyskał od 
prezydenta Hindenburga, u którego 
wczoraj bawił, szerokie pełnomocnictwa, 
to sejm pruski będzie rozwiązany. Wal­
ka o władzę w Niemczech i Prusach zao­
strza się. Lada godzina muszą nastąpić 
decydujące rozstrzygnięcia.

ZAMACH?
BERLIN, 5'1.8. Dziś rano rozeszły się 

kołach politycznych pogłoski, że wczo­
rajsza konferencja kanclerza von Pape­
na i ministrów Schleiichera i Gayla z 
prezydentem Hindenburgiem w Neudeck 
przesądziła losy republiki. Wedle tych 
pogłosek w Neudeck ustalono:

1) udzielenie von Papenowi pełnomoc­
nictw co do rozwiązania Reichstagu na 
następnej sesji parlamentu, która odbę­
dzie się prawdopodobnie za tydzień.

2) Stanowcze odrzucenie koncepcji ga­
binetu centrowo - hitlerowskiego.

5) Odroczenie nowych wyborów na 
rok, wbrew wyraźnym przepisom kon­
stytucji.

4) Bezwzględne wprowadzenie w ży­
cie programu gospodarczego vQn Pa­
pena. <

Decyzje te uważane są przez polity­
ków umiarkowanych za zupełne złama­
nie przepisów konstytucji i wprowadze­
nie w Niemczech ery bezładu prawno- 
państwowego.

CO SĄDZĄ FRANCUZI.
PARYŻ, 31.8. Organ Herriota „Ere 

Nouvelle“ stwierdza, że sytuacja poli­
tyczna w Niemczech musi budzić we 
Francji jaknajżywsze obawy, gdyż Niem

cy nacjonalistyczne, kierowane przez lu­
dzi, którzy wiedzą, do czego zmierzają, 
są stokroć niebezpieczniejsze od Nie­
miec Hitlera, prowadzonych przez shi- 
steryzowanych postrzeleńców politycz­
nych. Widać wyraźnie, że von Papen 
zmierza do stworzenia z Niemiec potęż­
nego mocarstwa, uzbrojonego na wzór 
przedwojenny. Te dążności muszą bu­
dzić we Francji jaknajżywszy niepo­
kój.

Radykalna „La Republique“ konsta- 
tu je, że w Niemczech obecnie panuje 
tylko przemoc i ukryta dyktatura ge­
nerała Schleichera.

Prasa lewicowa, jak „L‘Ouevre“ i „Po* 
pulaire“ stwierdza, iż rząd Rzeszy wcho­
dzi na drogę gwałcenia ustroju demo­
kratycznego. Jeśli socjaliści niemieccy w 
pojedynku między Hitlerem i Schlei- 
cherem nic zachowają postawy neutral­
nego widza, oka że się, że nie są socjali­
stami.

TĘSKNOTY MONARCHISTYCZNE.
BERLIN, 31.8. Posłowie ni emiecko-na­

rodów i z pod znakuI Hugenberga zwró­
cili isię’ do prezydenta parlamentu Goe- 
ringa z-prośbą, o usunięcie flagi republi­
kańskiej, umieszczonej nad pomnikiem 
cesarza Wilhelma oraz w kuluarach 
sejmu.

PREZYDJUM REICHSTAGU.
OTWARCIE REICHSTAGU.

Ilustracja nasza przedstawia inauguracyjne posiedzenie Reichstagu w czasie przemó 
wienia komunistki Klary Zetkin, która, jako , najstarsza wiekiem posłanka, zagaiła 

pierwsze posiedzenie.

Konferencja
W SPRAWACH ZAGRANICZNYCH.
WARSZAWA, 51.8 (Tel. wł.). Marsz. 

Piłsudski odbył kilkugodzinną konferen­
cję z ministrem spraw zagranicznych p. 
Zaleskim.

Zniżenie cen
PRĄDU ELEKTRYCZNEGO.

WARSZAWA, 51.8 (Tel. wł.). Belgij- 
skie towarzystwa- elektryczne postano­
wiły obniżyć taryfę za prąd stosownie 
do obecnej stopy, życiowej ludności. To­
warzystwa te chcą to uczynić tytułem 
próby na przeciąg roku. W ten sposób 
Białystok, Radom, Częstochowa, okręg 
częstochowski po Radomsko, Piotrków, 
Tomaszów i Kielce miałyby obniżoną 
taryfę już od 1 września rb.

Kancelarja Notarjusza

w Będzinie 5489
przeniesioną została na ulicę

Matach o wskiego Nr. 13.

Na pierwszem posiedzeniu Reichstagu dokonano wyboru prezydjum. Zostali wybrani: 
pierwszy z lewej hitlerowiec Górimg przewodniczący, w środku centrowiec Esser, 
pierwszy wiceprzewodniczący i z prawej hitlerowiec Graef. drugi wic©przewrodni- 
czący. Wybór ten dowodzi, że nastąpiło porozumienie między hitlerowcami i centrum.

Projekty pogorszenia
warunków ub exp ieczeniowych.

WARSZAWA, 51.8. (Teł. wł.). Po dwu- zarobkowych (640 zł. i 720 zł.).
dniowych obradach Zakładów pracow­
ników umysłowych, w których to obra-
dach brali udział przedstawiciele czte­
rech zakładów ubezpieczeniowych — po­
stanowiono zaproponować następujące 
zmiany:

1) Podwyżka składek, przypadających 
od pracownika o 2 proc.

2) Podwyższenie podstaw wymiaru 
składek dla dwóch najwyższych grup

5) Obniżyć zasiłki dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych od 5 do 25
proc„ co da przeciętnie 16 proc.

4) Ograniczyć zasiłki dla pracowni­
ków sezonowych i bezrobotnych, wyjeż­
dżających zagranicę.

Uchwały te są materjąłem dla Mini­
sterstwa opieki społecznej, które ma o- 
pracować projekt zmiany dekretu i 
przedstawić go Sejmowi na sesji jesiennej

Wyrok w procesie gdyńskim.
Od 2 miesięcy do 3 miss, więzienia.

WARSZAWA, 31.8. (Teł. wł.). Dziś o 
godz. 7 wieczorem ogłoszony został w 
Sądzie okręgowym w Gdyni wyrok w 
sprawie członków O.W.P. Z wyjątkiem 
czterech oskarżonych, a między innymi 
72-letniego Rogali, kaszuby, którzy zo­
stali uniewinnieni — reszta została ska­
zana za dopuszczenie się napadu, prze­
wrócenia posterunkowego. Red. Ciesiel­
ski został skazany na 1 rok więzienia, 
Bernard Pipper na 1 rok ciężkiego wię­
zienia, Alojzy Sobczak na 1 rok więzie­
nia- Hofman i Masow po 7 miesięcy, brą-

cia Sampławscy, Łomnic i Szopiński po 
6 miesięcy.

Ponieważ red. Ciesielski znieważył na­
czelnika wydziału bezpieczeństwa Sza- 
dherskiego został ponadto skazany na 
3 mieś, więzienia, a Adam Sampławski, 
który schwycił za karabin posterunko­
wego na 2 mięs, więzienia, co łącznie w 
stosunku do Ciesielskiego wymierzono 
karę 15 mieś, więzienia, a Adama Sam- 
plawsk-iego na 7 mieś.

Wszystkim zaliczono areszt prewen­
cyjny.

Statut
FUNDUSZU BEZROBOCIA.

WARSZAWA, 51.8 (Tel. wł.). Opracowy 
wainy jest obecnie statut funduszu bez­
robocia, który będizie gotóiw w połowie 
września i wtedy będzie mianowany na­
czelny komitet.

Zaniepokojenie w Niemczech
Z POWODU NARAD 

SOWIECKO - FRANCUSKICH.
WIEiDEN, 51.8. Origan wielkonienuców 

„Wiener Neuste Nachrichten“ zaniepo­
kojony jeist rokowaniami fraincusko-ro- 
syjskiemi w sprawie paktu o nieagresji.

Wiadomości', które przedostały się na- 
zewnątriz, wskazują na to, iż rokowania 
te przekraczają znacznie ramy paktu 
o nieagresji. Dotyczą o-ne zarówno spraw 
finansowych, jak i gospodarczych. Umja 
sowiecka gotowa byłaby do ofiar, ja­
kich dotychczas nie przyznawała nikomu.

Jeżeli układ francusko - rosyjski doj­
dzie do skutku, to wypadek ten nada 
nową postać sytuacji europejskiej. Skut­
kiem jego będzie silna deprecjacja u- 
kładu berlińskiego, pozycja zaś Francji 
w Europie środkowej i wschodniej do­
zna poważnego wzmocnienia.

W tych warunkach sprawa równou­
prawnieni* wojskowego jest dla Nie­
miec nietylko kwes-tją prestiżową, lecz 

i także życiową.
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WARSZAWA W DNIU JEGO POWROTU.
Podawaliśmy wcżbnaj szczegółowy 

przebieg emtużijaśtycżnego powitania w 
Warszawie naszych zwycięskich lotni­
ków. A oto jeszcze garść szczegółów.

To było prawdziwe oblicze Warszawy. 
W kąt poszedł balast beznadziejnych kon­
wenansów i całej, niczem nie uzasadnionej 
śmiesznej sztywności. Wdrśżhwa, jak za 
dotknięciem czatodżfejśkiej różdżki, zmie­
niła się do gruntu,

Na lotnisku, w bezkrcsnem morzu głów 
tłoczyli się obok Siebie przedstawiciele i 
tych najwyższych ster 1 nizin. Pospótu, ra­
mię przy ramieniu. Nie mogło być mowy o 
lepszem miejscu, o jakichś przywilejach. 
Zresztą — poco? Wszyscy tu byli równi i 
wszyscy z jednakowem wzruszeniem wypa­
trywali na jashym horyzoncie jego samo­
lotu.

Początkowo to Wszystko miało charakter 
jakiegoś nabożnego skuipienla. Tysiączne 
rzesze czekały cierpliwie i spokojnie. Białe 
czapki policji z gracją otrzymywały lad. 
Nikomu ani w głowie powstało wystinąć Się 
poza asfalt portu lotniczego. Chyba, że 
dziennikarze i fotoreporterzy... No i najmil­
szy ze sprawozdawców reportażowych Pol­
skiego Radja, Tad. Strzetelski, który pe­
dantycznie wszystko przygotował do Wy­
głoszenia reportażu przez pierwszy mikro­
fon, zainstalowany niedaleko dworca lotni- 
ezego. Drugi mikrofon był już ha lotnisku. 
Daleko, w pólu.M

Nagle, gdzieś, ktoś niebardżó pewnie po­
wiedział:

— Jadą!
Tłum zakołysał się i zdecydowanie posu­

nął naprzód. Stawało się Wyraźnem, że nie 
pomogą tu ani piesi policjanci, ani na gwałt 
formowany kordon podoficerów lotników, 
czy nawet dumna policja konna. Po paru 
minutach tłum Zalał wszystko. Zniwelował 
wszystkie przeszkody. I przez to UieskońcżO- 
te, rozfalowane morze głów szedł tylko ja­
kiś prawie obłędny, szalony w swej radości 
krzyk:

— Żwirko, Żwirko!!!
Nie wysiadł ze swego pła-towca. Wyszarp­

nęli go i już nieśli. Onieśmielonego, za­
kłopotanego, tak, jak zakłopotanym potrafi 
być tylko człowiek wielkiej wartości mo­
ralnej.

A tłum szalał, gonił oczyma za granato­
wym beretem i szarą bluzą, które coraz 
wystrzelały ponad głowy, ponad powódź 
kwiatów i rąk, kapeluszy i czapek, fruwa­
jących w górę.

Z boku, w tym rozszalałym tłumie śtała 
zona z synkiem. Otoczyli ich twardym pier­
ścieniem najbliżsi,..

Nie mogło być mowy o żadnych przepi­
sach, o jakiejkolwiek regulacji mchu ulicz­
nego.

Po bokach samochodu żwirki, z tyłu wa­
liła lawina. Rowery, motocykle, taksówki, 
prywatne maszyny biorące ndżiał W koro­
wodzie, wszystko to tworzyło jeden wielki, 
gigantyczny w swej nieustępliwości kłąb. 
Na stopniach, błotnikach, kultach, dachach 
luksusowych maszyn wiśiały tłumy jakichś 
przygodnych entuzjastów. Nikt nie opono­
wał, nikomu do głowy nawet nie przyszło, 
że zaraz potem trzeba będzie oddać sa­
mochód do remontu. Radość przelewała się 
przysłaniała wszystko. Chodnikami parł 
tłum. Z okien Sypały Się kwińły. Kobiety 
zrywały kapelusze, aby je tzttćać pod koła 
samochodu zwycięzcy. Wkrąg nie było ani 
jednej smutnej, zgorzkniałej twarzy.

Warszawa śmiała się, jak Chyba jeszcze 
nigdy.

Napór tłumu był tak Wielki, że przewra­
cano — konnych policjantów.

— Widziałem — mówi jeden z zagranicz­
nych * dziennikarzy — jak nieopodal Kró­
lewskiej ludzie rzucali się pod koła maszy­
ny porucznika, całowali opony... To było 
coś, jak na Warszawę, zupełnie niespodzie­
wanego. Mógł to zrobić tylko entuzjazm 
największy, najszczerszy.

Może znaleźli się i sceptycy, malkontenci. 
Bo tych przecie nigdzie nie brak. Jeśli jed­
nak usłyszeli przez żadjo głos żwirki, nie 
wtedy, kiedy czytał oficjalną formułkę po­
witalną, ale wtedy, gdy rozmawiał przez mi­
krofon w sfudjo ze sprawozdawcą Polskiego 
Radja. Kiedy mówił tak prosto i zwięźle, a 
przecież tak bardzo z pod serca, po męsku, 
bez ozdobnych figlasków, wtedy najbardziej

Pogoda na dziś.
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu dzisiejszym: przeważnie pochmur­
no z drohineimi deszczami. Dość cieniło. 
Sfahe wiair® zachodnie. 

zgorzkniały malkontent muslał uśmiechnąć 
się godniej tak — jak śmiała się do skrzy­
dlatego zwycięzcy cala stolica.

jak to było w Berlinie.
Kilka bardzo interesujących szczegółów, 

charakteryzujących ze strony anegdotycznej 
zakończony zwycięstwem polskiego lotnika 
„Challenge 32“, podaje prasa warszaw­
ska.

Porucznika żwirkę ponuczają koledzy jak 
zapewnić sobie zwycięstwo w ostatecznej 
próbie szybkości. Pouczanie odbywa się w 
sposób swoisty.

— Ty sobie Franek czerwoną latarkę 
przywieś na ogonie maszyny. Niemiec czer­
wonego sygnału nie przejódzie, nie minie 
cię...

Ale dobroduszny wilnianin czasem poka­
zuje zęby.

— A ja nareszcie wiem — odcina się ko­
ledze, cieszącemu się opinją rtieabstytnenta 
— dlacżegoś ty tak gonił na ostatnich eta­
pach. Wysmarowali ci blachę przy motorze 
wódką i tyś tak za tym zapachem szedł.-

— Niemcy — organizatorzy przedstawicie­
le władz i publiczność —• okazali maksi­
mum kultury sportowej. Ani jednego zgrzy­
tu ,ani jednego niedociągnięcia, ani jedne­
go nietaktu, mimo, iż porażka dobrze od­
czuta..

Pobite dwa asy niemieckie — Morzik i 
Poss — pierwsi pospieszyli do żwirki z gra­
tulacjami. Ujęli go pod ramiona i sprowa­
dzili przed objektywy aparatów.

ściskał Żwirkę serdecznie jedyny zawod­
nik szwajcarski, gratulowali serdecznie 
Czesi.

Sztywno, z godnością ale w sposób przy­
jemny składali gratulacje przedstawiciele 
oficjalnego świata rządowego i lotniczego

Jak lotników polskich 
przyjmowano w Paryżu.

Podczas Challenge 1932 r. lotnicy 
nasi musieli przelatywać przez róż­
ne miasta w których znajdują się na­
sze placówki dyplomatyczne i kon­
sularne. Wszędzie oczywiście byli 
serdecznie podejmowani. Wszędzie 
zjawiali się przedstawiciele placówek 
zazwyczaj z żonami, które wręczały 
lotnikom kwiaty.

Oczywiście było to bardzo miłe. 
Dowód 6ympatji i uznania. Ale nie 
zawsze to starczało. Nieraz podczas 
krótkiego postoju woleliby może lot- 
inicjj inny, konkretniejszy objaw sym- 
patji.

— Różami się nie nakarmimy. Nie­
raz kiszeczki marsza grały, czasu nń 
przekąskę nie było. 1'lebyśmy dali za 
to, żeby zamiast róż dostać parę tar- 
tinek — mówili lotnicy.

Trudno, Zawsze i takie przyjęcie 
było bardzo miło i krzepiło walczą­
cych o palmę pierwszeństwa.

Były jednak i inne przyjęcia.
Oto np. w Paryżu. Lotnicy zaba­

wili tam noc, dzień i noc. Był to okres 
wypoczynku. Ale jakież było przykre 
zdziwienie lotników, gdy na lotnisku 
nikt n>.e witał, akt z ambasady się 
nie zjawił. Dopiero we dnie około 
.pół do Lej popołudniu na lotnisku o- 
dezwał się dzwonek.

— Tu ambasada polska. Proszę po-

IGNAC YHULIST
PRZODOWNIK P. P. KOMISARJATU W DĄBROWIE, 

opatrsony św. Sakramentami, żmarł w szpitala powiatowym w Be- 
dżinie, dn. 30 sierpnia 1932 r.

Przewiezienie zwłok, ze szpitala do kaplicy przy ul. Legionów, obok szpitala 
ŚW. Wincentego w Dąbrowie, odbędzie się dn. 1 września 1932, skąd o godż. 2.30 
popołudniu nastąpi wyprowadzenia zwłok do kościoła; a następnie na cmentarz 
miejscowy.

Na smutne te obrzędy zapraizają krewnych, przyjaciół i kolegów Zmarłego 
5487 FUNKCJONARJUŚZE P. P. KOMISARJATU W DĄBROWIE.

Złamanie traktatu wersalskiego 
zapowiada gen. Schleicher.

BERLIN, 31.8. — Niekoronowany 
dyktator Niemiec generał Schleicher, 
w wywiadzie ź włoskim dziennika­
rzem, oświadczył:

—1 Niedaleki jest czas, kiedy pań­
stwa, chcące uczynić z sześćdziesię- 
ciopięcio miljonowegO narodu nie­
mieckiego zbiorowisko bezbronnych 
—; - _x... jjjdłaasia. s-fi. złote®-. ara-

bowanem na wojuje. Naród niemiecki 
zbyt Wiele uczynił dla rozwoju kul­
tury, aby można go było zdusić w u- 
ścisku betonowych fortyfikacyj nad­
brzeżnych.

— Niemcy — oświadczył generał 
Schleicher — żądają równouprawnie­
nia militarnego i nigdy nie zgodzą się 
na Jłoizbwwienie swej ąrmjj loutcitolnaŁia60»c

niemieckiego.
Nie gratulowali pobici lotnicy francuscy, 

a jeden z przedstawicieli ich odezwał się na 
trybunie po ogłoszeniu zwycięstwu żwirki.

,,Un grand succes pour une pótŁte na- 
tión“... (wielki sukces dla małego narodu).

A oficjalny przedstawiciel niemieckiego 
lotnictwa, dawny lotnik bojowy pouczył 
zgorzkniałego Francuza: „— jakto mały na 
ród? przecież ich jest 52 miljony, a was 
59 miljonów nie taka znów różnica44—

Wysokie podjum góruje całem lotniskiem, 
nad dziesiątkami tysięcy głów. Na podjum 
uroczyste „Siegerehrung'“ uczczenie zwy­
cięzcy. Prezes von Kehler sławi wycżyP 
Żwirki (wymawia to trochę jak ,.Cfirko“), 
megafony roznoszą słowa po calem olbrzy- 
miem, napchanem mrowiem ludzkiem lotni­
sku, roznoszą na cały świat przez radjo, 
uwieczniają je maszynerje filmu dźwięko­
wego.

Freiherr von Kehler wzywa pubiczność 
do Ucżczęnia zwycięscy okrzykiem — trzy­
krotnie „hoch“!, brzmi to jak grom, FLA­
GA POLSKA Z ORŁEM BIAŁYM POWIE­
WA NA MASZCIE, SALUTUJĄ JĄ GENE­
RAŁOWIE, OFICEROWIE, PILOCI, KON­
STRUKTORZY — BRZMI WRESZCIE „JESZ 
CZE POLSKA NIE ZGINĘŁA44... CO W 
MUNDURZE — STAJE NA BACZNOŚĆ, ĆO 
W CYWILU - ODKRYWA GŁOWĘ...

Stoję pod samem podjum honorowem — 
pisze jeden ze sprawozdawców — i patrzę 
na porucznika-pilota Franciszka żwirkę. 
Chwila, którą bez przesady wolno nazwać 
wielką i nagle... — trąca mnie ktoś łokciem. 
Obok mnie stoi pan mechanik Ziętek, tak 
jak skończył wyścig, jak wyszedł z maszy­
ny. Oczy mu się śmieją, patrzy właśnie na 
jakiegoś bardzo purpurowego —*- 
Reichswehry i Cv__x —_r., . 
akcent . . Panie redaktorze
jasna piwonja zaleje...

purpurowego generała 
słyszę szept, warszawski 
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prosić do aparatu letnika X.
Przybywa lotnik X.
— Czem mogę słuiżyć?
— Pan ambasador prosi panów 

herbatę do ambasady na dzisiaj 
godzinę 4-tą.

Lotnik X był wzruszony. Nareszcie 
się ktoś odezwał. Ale zaproszenie te­
lefoniczne na pół godziny przed her­
batą.

— Dziękujemy bardzo za zapro­
szenie — brzmi odpowiedź — ale nie­
stety, nie możemy z zaproszenia sko­
rzystać, gdyż po pierwsze o godzinie 
4-ej przyjeżdża na lotnisko minister 
Painleve, a po wtóre nie mamy pie­
niędzy na taksówkę. (Lotnisko pary­
skie jest oddalone od miasta o prze­
szło godzinę drogi).

— W takim razie, jeśli panowie 
przenoszą ministra francuskiego nad 
polskiego, to dziękujemy.

— I my dziękujemy najuprzejmiej.
Rozmowa skończona. Przyjęcia żad 

neg-o nie było.
Tak się opowiada...

Trzeba dodać, że w Paryżu nie było 
wtedy ambasadora Chłapowskiego, 
ani też attache wojskowego płk. Ble-' 
szyńslkiego, bawiącego w Warszawie. 
Rolę gospodarza sprawował wówczas 
minister pełnomocny radca Anatol 
Mtihlstein, ożeniony z RotszyMówną.
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wojskowego, wozów pancernych, ar­
tylerii ciężkiej i przeciwlotniczej, ma­
rynarki zaś — łodzi podwodnych , 
wielkich krążowników. Broń ta, uwa. 
żana na konferencji pokojowej za za­
czepną jest tylko warunkiem elemen­
tarnego bezpieczeństwa.

— A co uczyirą Niemcy — zapy­
tał korespondent włoski — jeśli żą­
dania niemieckie będą odrzucone?

— Wtedy — odpowiedział Schlei­
cher — Niemcy przedewszystkiem raz 
na zawsze przestaną brać udział we 
wszelkich konferencja rozbrojenio­
wych. Powióre zaś będą zmuszone 
zająć eię pracą we własnym zakre­
sie. Jeśli nie uzyskają zapewnienia so­
bie bezpieczeństwa na terenie między, 
narodowym — to przywrócą je sanie,

Jest to zapowiedź złamania trakta­
tu wersalskiego, ograniczającego zbrc 
jenia niemieckie.

Dr. zamienski 
powrócił 55oi 

przyjmuje od jodz. 5 —7 po poi. 
choroby wewnętrzne spec. płuc.

Sosnowiec, Modrzejowska 39 tel. 7-17.

Rzemieślnicy
W OBRONIE SWYCH PRAW.

WARSZAWA, 31.8 (Tel. wł.). Rada 
naczelna iizlb rzemieślniczych odbyła 
konferencję w skrawie coraz częstszych 
wypadków upra wiania rzemiosła przez 
niefachowców. Postanowiono wszcząć 
starania przeciw konkurencji sił niefa­
chowych.

2.619.300 zł. na zasiłki
DLA BEZROBOTNYCH 

ROBOTNIKÓW.
W dniu 30 bm. odbyło się posie­

dzenie komisji budżetowej zarządu 
głównego Funduszu Brzró-boc-ia. Na 
posiedzeniu tem uchwalono prelimi­
narz budżetowy Funduszu Bezrobo­
cia na wrzesień. Preliminarz ten prze­
widuje m. in. na zasiłki dla bezrobot­
nych robotników kwotę 2.619.300 zł. 
Przypuszczalna liczba bezrobotnych 
robotników, uprawnionych do pobie­
rania zasiłków, wyniesie we wrze­
śniu około 40.000 osób. Przewidywa­
na suma dochodu F.B. z tytułu skła­
dek za ubezpieczonych robotników 
wyniesie 2 milj. zł., ustawowa dopła­
ta ze skarbu państwa — 1 miljon zł.

Krwawa rewolucja
W STOLICY EKWADORU.

NOWY JORK, 51.8. Nadeszłe tu okręż 
ną drogą przez Arigenrty.ńę doniesiemia ze 
stolicy Ekwadoru Quito mówią o nie­
zwykle krwawym przebiegu rewolucji 
w Etkwadorzc. Przez Cały poniedziałek 
i wtorek w.r<zala na- ulicach Qu.ito zacię­
ta walka między rewolucjonistami a woj 
śkami rządówemi.

Uzbrojone w nowoazeBną broń wojska 
rządowe przedsięwzięły szereg morder­
czych ataków przeciw powstańcom, któ­
rych jedynem uzbrojeniem były kara­
biny ręczne. Jeden z gmachów^ obsadzo­
ny pr<zez powstańców, został wysadzony 
przez miny, przyczem zginęło około 100 
rewolu c jońiistów.

Straszne żniwo ■wśród powstańców 
zbierały karabiny maszynowe wojsk 
rządowych. Powstańcom udało się wy­
sadzić w powietrze prochownie pód Qui- 
to. W ciągu diwu dni wallk ulicznych 
Zginąć miało w Quiiió około 5.000 ludzi, 
przeważnie ^rewolucjonistów.

Wyczerpani walkami powstańcy zgo­
dzili się na zawieszenie broni. Obecnie 
tOOzą się rokowania, w których rząd do­
maga się natychmiastowego opuszczenia 
miasta, powstańcy zaś amne&tji oraz speł 
nienia szeregu postulatów gospodarczo- 
politycznych.

JeBżcże W ciągu dnia daisiejszego po­
wstańcy mają oddać zuipełinie miasto w 
ręce wojsk rządowych.

Przed kapitulacją powstańcy wypu­
ścili warjatów ze szpitala dla obłąka­
nych i uzbroili ich w karabiny.

Zapisanie sl$ do P.M.S.
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Nienawiść niemiecka do Polski
silniejsza od samych Niemców.

Po wyroku bytomskim rozległy 
się glosy pism hitlerowskich, pełne 
oszalałej nienawiści do Polsiki i Po­
laków.

Ale to tylko oibóz htlerowski — po­
wie ktoś. Zapewne, pogląd na zbrod­
nię jest może oryginalnym tworem 
hitleryzmu; lecz nienawiść do Pol­
ski?

Jesteśmy wszyscy pod wrażeniem 
świetnego zwycięstwa polskiego na 
oolu lotniczem.

Jego dopełnienie nastąpiło w Berli­
nie. I trzeba przyznać, że zarówno 
niemieccy organizatorzy raidu — jak 
i publiczność berlińska zachowali się 
beiz zarzutu. Niemcy umiały zając 
wobec Europy postawę kulturalną.

Jednak niechęć do Polski, która 
jest bodaj silniejsza od nich samych. 
n:e dała się długo ukryć.

Już wiadomość o odegraniu polskie­
go hymnu została przez radjo poda­
na światu w słowach: odegrano hymm 
państwa, do którego należy zwycię­
ski lotnik. Słowo: polski — nie prze­
szło przez usta speakera niemieckie­
go radja!

Prasa niemiecka poszła jeszcze da­
lej. Nie zaprzeczyła wprawdzie na­
rodowości polskiej por. Żwirki, ale 
podała, że był on lotnikiem w armj. 
niemieckiej w czase wojny, a co do 
samolotu, na którym leciał, to zauwa­
żyła, że samolot to zagranicznej kon­
strukcji.

Cóż zostało dla Polski? Niemal nic. 
Kultura lotnicza niemiecka, samoloty 
zagraniczne; no, polski materjał ludz­
ki, ale zawsze on jest bez obcej wie­
dzy konstrukcyjnej i obcej kultury.

Powiedzieliśmy wyżej: może ta nie 
nawiść jest silniejsza od Niemców sa 
mych. Tego właśnie zdania jest prof. 
Foerster, jeden z nielicznych Niem­
ców, który z obawą patrzy na ich 
wieczną żądzę militaryzmu i podbo­
jów.

Prof. Foerster jest zdania, że hitle­
ryzm jest zjawiskiem przemijają- 
cem, ale militaryzm pruski — oto co 
nadchodzi — jako rzecz nieuchron­
ną. Poglądy prof. Foerstera są tak 
frapujące, że warto, żeby się z niemi 
szerzej zap^fsala polska myśląca 
publiczność; oto co napisał on świeżo 
w piśmie „Zeit“:

„W , przeciwieństwie do wielu moich. 
współziomków i do wielu cudzoziemców, 
jestem przekonany, że Hitler przeszedł już 
swój zenit, i wtedy nawet, gdyby narodo­
wi socjaliści raz jeszcze, mianowicie na pół­
nocy, osiągnęli wielkie triumfy wyborcze. 
Gdyż nie ustępuje przed nim, nadewszyst- 
ko, militaryzm pruski, ten militaryzm, któ­
ry zawsze wykonywał funkcje pedagogicz­
ne (w Niemczech), mając na celu wyłącznie 
państwo.

„W odbiciu tradycyjnego ducha pruskie­
go, z wszystkiemi niczaprzeczonemi jego 
notami formalnemi. ruch hitlerowski to 

nie jest nic innego, jak czysty germanizm 
w stanie natury, uczuciowość bez korzeni, 
namiętna odruchowość, to wszystko zatem, 
co nie stoi na wysokości plastyki i energji 
ducha wojskowego i pruskiego. Ruch hitle­
rowski zostanie zabsorbowany i zasymilo­
wany przez prusacyzm. w taki sam sposób, 
w jaki niektóre węże połykają jaja trzy­
krotnie większe od nich samych. I tak jak 
te węże miażdżą te jaja i pochłaniają, od­
rzucając potem skorupę tak samo prusacyzm 
po wchłonięciu i zasymilowaniu ruch11 hitle­
rowskiego, odrzuci kiedyś Hitlera, jak zbęd­
ną resztkę, albo może go przybije do prę­
gierza, jak zdrajcę.

..Hitleryzm żywi się interpretacją dzie­
jów wojennych i powojennych, jaką pro 
paganda nacjonalistyczna pruska stworzy­
ła i z zadziwiającą prawidłowością potrafiła

MARSZAŁEK SENATU RACZKIEWICZ 
wymieniany jest jako jeden z kandydatom 
na Prezydenta państwa. Kadencja p. irezy- 

kończy w ddu i czerwca 1933 r.

wpoić narodowi niemieckiemu. Hitler to 
jest niemieckie echo przedsięwzięć prus­
kich, 'które wywierały przerażające wpły­
wy na duszę niemiecką. To też żadnej otu­
chy ani dobrej nadziei nie budzi myśl, że 
wąż znajduje się już w trakcie wchłaniania 
jaja: dzięki temu jaju przemieni się on w 
jadowitego smoka, który zakłóci spokój ca­
łej Europy.

„Jumgstahlhelm‘‘ ogłosił niedawno spra­
wozdanie z zebrania, jakie się odbyło w 
Prusach Wschodnich. Czytamy tam, że w 
toaście na cześć młodzieży jeden z mówców 
oświadczył:

— Piję za zdrowie młodzieży, która na 
pruskich rumakach pogalopuje na wroga 
dla wyzwolenia Niemiec.

Prof. Foerster kończy konkluzja:
„W r. 1914 wygłaszano zupełnie takie sa­

me toasty. Osiągnęły skutek zamierzony. 
Nic się nie zmieniło. Ci ludzie nie mogą 
żyć bez wroga, na któregoby się mogli rzu­
cać i walczyć”.

Uwagi prof. Foeretera dają wiele 
do myślenia.. Tłumaczą nam znako-:

WIELKIE MANEWRY WŁOSKIE.
W czasie wielkich manewrów włoskich król Wiktor Emanuel i Mussolini wykazywali 

duże zainteresowanie ruchami wojsk.

Polityka w kawiarniach, klubach
i na ulicach hiszpańskich.
Madryt, w sierpniu |

Gdy się u nas mówi o palii tyc-e , kawiar­
nianej i o polityku kawiarnianym, to w 
olkreśłciniu tem dźwięczy nuta pewnego 
lekceważenia. Z polityki kawiarniiamej u 
nas- nie wynika nic, a polityk kawiar­
ni amy rozprawia na to. aby zabić czas i 
co najwyżej wywiercić swemu towarzy­
szowi dziurę w brzuchu. W Hiszipanji 
jednak jest inaczej.

Tam polityk uje się iw kawiarniach — 
i to polityku je na ser jo. Wogóle w kra­
jach południowych życie zbiorowe, jak 
i prywatne rozigrywa się na ulicach, pla­
cach, w kawiarniach, gdyż ludizie nie 
obcą i nic mogą zamykać się w swoich 
czterech ścianach. Hiszpan, Wioch, Fran­
cuz, Serb, Turek — wszystkie te narody 
przesiadują niesłychanie. chętnie w ka­
wiarniach. A namiętność ta szczególnie 
silnią jest w Hiszpanji.

Zwłaszcza opozycjoniści hiszpańscy po­
lityku ją w tych lokalach. Za czasów 
mon.archji tajne rzekomo zebrania przy­
szłych rewolucjonistów odbywały się w 
salach kawiarnianych. Obecnie tosaimo 
cźynią monarchiści. Prem jer obecny, A- 
zana, który w smoim czasie bywał sta­
łym gościem kawiarń, powiedział nie­
dawno: „Możnaby -znacznie łatwiej rzą­
dzić Hiszpan ją, gdyby nie było kawiarń44 
Niestety, w Madrycie powstają kawiar­
nie jedna po drugiej*, a- tem samem sztu­
ka rządzenia staje się coraz trudniejsza.

.Kawiarnie hiszpańskie, podobne w 
tom do lokali w południowych Włoszech, 
odwiedzane są przedewszystkiem przez 
mężczyzn. Przy jednym stoliku, groma­
dzą się zwolennicy tej samej partji — 
stosunki z innemi stronictwami są bar­
dzo luźne. Republika powstała w trzech 
kawiarniach ulicy Alcal-a w Madrycie. 
Obecnie zwolennicy monarchji, złota 
młodzież, wychowankowie Jezuitów, e- 
merytowa.ini porucznicy i inni synowie 
bogatych rodziców, zwani „senoritos44 
panicze) — gromadzą się w barach i ka­

baretach i przy coctailach i w przerwach 
miiędtŁV tańcami odgrażają się republice.

micie naturę i psychikę niemiecka.. 
Co zaś najbardziej winno nas ude­
rzyć w tych wywodach to zwrócenie 
uwagi, że odrodzony system pruski 
będzie inny, niż ten znany nam z 
przed wojny, nowy bowiem będzie 
zapłodniony pierwiastkami liiilerow- 
skiemi, to jest pierw astkami pier­
wotnej duszy niemieckiej.

System pruski przynajmniej na 
zewnątrz jest poprawny. On to u- 
jawnił się w zachowaniu się zadowa- 
lającem publiczności berlińskiej, pod­
czas ogłoszenia zwycięstwa polskiego 
lotnika, natomiast w głosach prasy 
niemieckiej i w sprawozdaniu radja 
berlińskiego przemówiła pierwotna 
dusza niemiecka silniejsza od pru­
skiej tresury, a której to duszy emu­
lacją jest ruch hitlerowski.

Młodizi ci ludzie nie mają zawodu, a za­
tem mają dużo czasu. W kołach tych by­
ło modnem dawniej być republikaninem 
potem komunistą, a teraz modną się sta­
ła monarchj-a. Jest to oczywiście snobizm 
nie mający praktycznego znaczenia.

Zdarza się więc, że młodzi ludnie wzno­
szą w kabarecie okrzyki na cześć króla 
i monarchji i idą do więzienia. Więzie­
nie jest w modzie i panicze nie plącą 
grzywny, ale odsiadują karę. Nawet ko­
biety w ten sposób robią sobie reklamę. 
Młodizi monarchiści odgrywają w domu 
na gramofonach hymn królewski. A na 
ulicach można ich poznać po specjalnym 
rodzaju kapeluszy i po szarej barwie u- 
brania. Nieliczni faszyści hiszpańscy o- 
brali sobie barwę .zieloną. Zielony brzmi 
po hiszpańsku: „verde“, co jest skrótem 
okrzyku: „Viva El Rey De Espama! — 
„Niech żyje król Hiszpanji!“. Wodzom 
faszystów hiszpańskich jest dr. Albin a- 
no, który znajduje się obecnie na zesła­
niu w Hurdes.

A teraz coś niecoś o parlamencie. Głoś 
ny pisarz hiszpański, Ortega y Gasset, 
zasiadający w parlamencie, rozróżni! 
trzy ujemne typy posłów, określając je 
jako tenorów, pajaców i dzikie świnie. 
Tenorem jest polityk lubiący dużo i 
kwieciście mówić. Tytuł pajaca zyskuje 
ten, kto ustawicznie sili się na dowcipy. 
Naizwę „dzikiej świni44 zdobywa mówca 
gwałtowny i awanturniczy. Pewien mło­
dy poseł socjali.stycizno-radykalny, który 
ustawicznie przerywa swoim kolegom, 
nazwał się sam: „wodzem dzikich świń .

Jest jeszcze jedno określenie „l udzie 
jaskiniowi". (,,Cavarnicola®‘T Nazwano 
tak w czasie wojny przyjaciół Niemiec, 
a obecnie określa się tak konserwatys­
tów, klerykałów i monarchistów. Ci przy 
jęli tę nazwę i dlatego zdarza się, iż ktoś 
podaję bilet wizytowy, na którym stoi: 
Antonio Lopez, Ca.vernicola — człowiek 
jaskiniowy. Tkwi w tem pewien para­
doks, że człowiek jaskiniowy ma zazwy­
czaj doskonale skrojone ubranie i ślicz­
ny krawat. W. J.

Mało i brudno
JEDZĄ LUDZIE W ROSJI.

Zgodnie z faktami podanemi przez 
czasopismo „Leningradskaja Praw­
da", pożywienie wydawane przez 
kuchnie kolektywów zawiera 600 ka- 
l.oryj zamiast 1500. Jest ono gotowane 
w nocy, wydawane około godziny 
6-ej rano, a spożywane w czasie po­
łudniowej przerwy w pracy. Zarów­
no smak racyj żywniościowych, jak 
ich rozmaitość pozestawia duiżo do 
życzenia, gdyż kuchniom kolekty­
wów brak odpowiednich pracowni­
ków.

. W dalszym ciągu gazeta nadmie­
nia, iż w kuchniach kolektywów lek­
ceważy się najprymitywniejsze zasa­
dy higjeny, nie mówiąc już o opiece 
lekarskiej, która wogóle nie istnieje. 
W jadłodajni „Sztandar Pracy" nr. 
1 w Leningradzie daje się odczuwać 
dotkliwy brak talerzy. Widelców 
wogóle niema w użyciu. Ceny posił­
ków zmieniają się z każdym dniem, 
ażeby móc kupć kawałek chleba —> 
trzeba uzyskać pozwolenie specjal­
nego urzędnika. Wszędzie króluje 
brud i niechlujstwo...

llf Ml IZMEU?
Adam Grzymała Siedlecki pasze w „Kur- 

jorze Warszawskim14 (n.r. 229) o książce 
Henryka RoLickiiego „Zmierzch Izraela1* 
(skład główmy w administracji ..Myśli Na­
rodowej' w Wairszawue, Jeróizobir.isika 17):

— Za wydarzenie pierwszo nzędm ej wagi 
uważać należy książkę Henryka Roilickie- 
go, traktującą o przewodnich ideach histo­
rycznych narodu żydowskiego.

„Zmierzch Izraela11. Zmierzch ów widizi 
autor (czy nie za poąpiesizinae?) ■ w załama­
niu się pionów dotychczasowego życia ży­
dowskiego, zarówno . ekonomicznego, jak i 
duchowego. Traktuje o tem książka w o- 
statnich swych rozdziałach. Co się tyczy 
załamania gospodarczego, to zdaniem na- 
szem. autor zbyt dobrodusznie zawierza 
oświadczeniom żydowskim, upewniającym 
świat, że w obecnej katastrofie imasy Izra­
ela cierpią największą niedolę. Ani robot­
nik ;— żyd nie cierpi większej nędzy od 
bezroboczego robotnika - airyjczyika, ani. 
kupiec; ani rękodzielnik. Nie należy przy 
tein zapominać, że przy godnej uznania so­
lidarności żydowskiej, napewno ten cier­
piący żyd może choć w drobnej części li­
czyć na pomoc izraelską, podczas gdy cier­
piący ary jeżyk analogicznej pomocy naro­
dowo-wyznaniowej nie znajdzie u swoich.

Zmierzch duchowy? Tutaj nie wolno się 
kierować pozorami. Może być chwilowy 
kryzys, ale właśnie kapitalna książka p. 
Rolickiego na trzystu z górą stronicach po­
kazuje nam, jak przewodnia myśli żydow­
ska i niezwykle sprawnie działające orga­
nizacje żydostwa umiały przez dwa tysiące 
lat prowadzić naród Judy do jasno sobie 
wytkniętych celów, z jaką przemyślnością 
omijały wszelkie rafy i podwodne skały w 
burzliwych morzach swego pochodu w> 
gnańczego. Na przestrzeni tych dwóch ty­
sięcy lat napewno przecie nadarzały sit# 
..zmierzchy1' podobne do dzisiejszego, jed­
nak nowe słońce żydowi wschodziło.

Nietylko antysemici, ale i przedmiotowe 
oceniający rzecz żydzi uznają, że nadmier­
ne skupienie, żydów w Polsce jest wieillkiem 
dla niej niebeizipieczeństwem. Niebezpie­
czeństwo to powiększa się przez dziwnie 
lekkomyślne ust osuń kowanie się polskiej 
świadomości do społecznego, narodowego i 
politycznego zagadnienia żydowskiego. Dla­
tego też wysuwanie wniosku o upadku sil 
żydowskich ■ uważać należy' za szkodliwy 
dla nas miraż historiozoficzny.

Natomiast pełną zalet i zasług będzie ca­
la, poza końcowemi rozdziałami, książka 
p. Rolickiego. Mamy tu w doskonale przej­
rzystym obrazie zebrane wszystKle histo­
ryczne rysy jednolitego, wytrwałego dąże­
nia mesjanistycznego żydów, dążenia dó 
zapanowania nad światem. Przeprowadzony 
jest obraz tego dążenia od antycznych cza­
sów Izraela do sjonizmiu, wytworu wieku 
XlX-go. Moc faktów, nie mniejsza ilość 
wniklliwych analiz. Jakość i charakter or­
ganizacji naczelnych, prawie zawisze taj­
nych i tem dila innych narodów groźnych. 
Przewodnie indywidualności w hisitorji ży- 
dótw. Ich program, ich wskazania. Znamien­
ne cechy filozofji żydowskiej. Prądy reli­
gijne. A wszystko to razem zebrane, uka­
zane i wykazane, że myśiliciełsrtwo, wierze­
nia, polityka, duch narodowy i tajny u- 
strój — sprzęgają swoje wysiłki na prze­
strzeni wieków w jeden i ten sam cel.

Książka nie tai swojej tendencji, ale o- 
koliczność ta nie odbiera jej wartości nau­
kowej. Ani jednego swego wniosku nie wy­
snuwa autor z imaginaoji. Wszystko jest 
podparte faktami, a przeważająca więk­
szość tych faktów cytowana jest nie z ja­
kiejś antyżydowskiej literatury, lecz wła­
śnie z pisarzy żydowskich. To jest też nie­
obojętna wartość „Zmierzchu Izraela44. 
Książka Rolickiego powinna znaleźć jaknaj- 
szersizę rozpowszechnienie
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Iriieiii i Hkm i Mi! 
KOLONJI ŻEŃSKIEJ GIMN. IM. 
EMILJI PLAER Z SOSNOWCA.
Na Podhalu, o 14 kilometrów od 

Zakopanego, nad Czarnym Dunaj­
cem, leży w.eś Wiłów, którą zaliczyć 
można do m ejscowości, posiadają­
cych najlepsze warunki dla kolonji 
letnich, bo jest tu łatwość aprowiza­
cji, domk. schludne i wygodne, ma­
lownicze okolice, niezrównane wido­
ki Tatr i możność urządzania pięk­
nych wycieczek. To też do Witowa 
zjeżdżają corocznie kolonje letnie z 
różnych stron Polski. W roku b eżą- 
cym przebywała tu w lecie kolonja 
żeńska gimnazjum państwowego im. 
Emilji Plater z Sosnowca.

Ci, co mieli sposobność bliżej za­
obserwować, jak prowadzona jest ta 
kolonja, byli pełni uznania dla kie 
rownictwą jej oraz dla gimnazjum, 
które tak dobrze potrafiło zapewne 
młodzieży spędzenie wakacyj. Kolo­
nja, składająca się z 44 osób, zajmo­
wała dwa doniki w pobliżu siebie 
położone: w jednym mieszkały star­
sze dzewczęta, w drugim mościły się 
najmłodsze oraz jadalnia i kuchnia. 
Przylegająca łączka była terenem, 
gdzie odbywała się co rano g.mnasty- 
ka oraz zabawy i gry sportowe. Prze 
pływający z gór szybki potoczek słu­
żył dla kolonj. za umywalnie, a nie­
opodal w Dunajcu używano kąpieli,

Dziewczęta miały n ezwykle tro­
skliwą opiekę, gdyż kięrownczką by­
ła osoba energiczna, zabiegi wa i z 
pelnem oddaniem s ę dla powierzonej 
jej opiece młodzieży’, dzielną współ­
pracę dawały dw e pomagające jej, 
wychowawczynie. Na kolonji pano­
wał wzorowy ład i porządek. Kolej­
no, codz eń inne dyżurne, wyznaczane 
z pośród uczennic, pilnowały porząd­
ku w sypialniach i w czasie posiłków 
w jadalni. Posiłki wydawano pęć ra­
zy dziennie. Obiady były obfite, ko­
lacje przeważnie z mięsem. Odżywia­
ne było pożywne, smaczne i niejedno­
stajne. Bo też kierowniczka nie osz­
czędzała swej pracy i trudów! Aby 
zakupy zrobić łanie i jakuajlepjzej 
jakości, sama furką jeździła ną jar­
mark, a nabywając po tańszej cenie 
produkty, za pieniądze w ten sposób 
zaoszczędzone mogła zapewnić dłuż­
szy pobyt dziewczętom, Zdumiewają­
cą była energja kierowniczki: prócz 
trudów, wypływających z prowadze­
nia gospodarstwa oraz nadzoru i opie­
ki wychowawczej, umiała znaleźć 
czas na organizowanie wycieczek, k-tó 
re prowadziła sama. Wycieczki były 
zawsze obmyślane planowo, aby da­
wały jaknaj większą sumę wrażeń i 
korzyści. Przed’ każdą projektowaną 
wycieczką, zależnie od przewidywa­
nych trudności, była przeprowadzana 
selekcja uczestniczek, przy kwalif; 
kowaniu brano pod uwagę rozwój 
fizyczny stan zdrowia. N.e _ można 
pominąć tej troskliwości, z jaką w 
najdrobniejszych szczegółach była 
przygotowywana aprowizacja wy­
cieczki, aby nie obciążyć zbytnio za­
pasami, a jednocześnie zapewnić ka­
loryczną wartość posiłków. Rozumna 
oszczędność była stosowana podczas 
wycieczek. Np. w schroniskach nie 
brano herbaty „na szklanki'1, lecz 
tylko imbryk wody gorącej, herbatę 
parzono swoją. (Woda gorąca na 50 
osób kosztowała 70 groszy). Wyciecz­
ki, nie obciążając zbytnio budżetu ko­
lonji, przynosiły dużo korzyści dla 
zdrów.a, a jednocześnie dawały moż­
ność poznania okolicy i życia górali. 
iW każdą niedzielę dziewczęta para­
mi szły do miejscowego kościółka na 
Mszę św., a chór uczennic śpiewał 
podczas nabożeństwa. Wszędzie i zaw 
sze kolonistki wyróżniały się wzoro- 
wem zachowań em i czyniły jaknaj- 
lepsze wrażeń e na wszystkich, któ­
rzy lato spędzali w Witowie, _ Wszel­
kie imprezy, jak przedstawienia arna 
torsikie, zabawy przy ognisku i t, p, 
organizowane przez kolonję gimna­
zjum im. E. Plater, świadczyły o wy­
sokim poziomie kulturalnym szkoły, 
to też wzbudzały dla kolonji należyte 
uznanie tak wśród letników, jak i 
miejscowej ludności.

Zwłaszcza pięknie był pomyślany 
pożegnalny wieczór w dn’u 14 sierp­
nia. Zasługuje, aby choć w krótkich 
słowach wspomnieć o nim, lerubar- 

dzie-j. że uiczenniea snAustrowaia; wfa

snego pomysłu bajkę, osnutą na tle 
hstorji Polski z czasów pogańskich. 
Aikcja rozgrywała się na terenie nie­
zwykle umiejętnie i odpowiednio do 
treści wybranym. Na łączce, nad 

brzegiem Dunajca, na tle ciemnego 
lasu wzniesiony był między dwoma 
świerkami ołtarz z głazów przed ol- 
brzyni m posągiem. Światowida. Po­
sąg, kosztownie wykonany, robił wra­
żenie wykutego z kamienia oczy bły­
szczały .zielonym światłem, a nozdrza 

wargi czerwienią. Gdy na polanie 
ukazał się w otoczeniu praojców w 
cbarafkteryetycznych strojach, siwo- 
brody kapłan, wsparty n.a lasce, spo­
witej dębowymi liśćmi, etos na ołta­
rzu zapłonął i rozpoczęły się obrzę­
dy składania Światowidowi o-fiai 
przez kapłana i dziewice w wieńcach 
i białych szatach, pirzyczem śpiewa­
no hymny, skomponowane i ułożone 
specjalnie na ten wieczór. W czasie 
tych obrzędów i ceremonjii z lasu w 
oświetleniu sztucznych ogni wypełzł 
olbrzymi, straszny, siedmiometrowy 
zielony smok o dziewięciu głowach, 
z paszczą czerwoną, z której widać 
■było ogień. Gdy smok chciał jedną 
z dziewic pochłonąć, zjawił się kró­
lewicz', który złotym mieczem poko­
nał potworą. Smok pod ciosami legł

SYTUACJA FINANSOWA 
samorządu sosnowieckiego.

Jak wiadomo od dnia 1 jięrtpnią 
egzekowanie podatków dla samorzą­
dów miejskich i gminnych przekaza­
ne zostało kasom skarbowym.

Nie pozostało to przynajmniej na- 
razie bez ujemnego wpływu ną stan 
kas miejskich, które i bez tego wal­
czą z diiżr-rni trudnościami finanso­
wemu Obecnie dał się zauważyć 
groźny zastój we wpływach nawet 
takiego samorządu jak sosnowiecki, 
który ma bogate źródła wpływów w 
przemyśle.

Kasa skarbowa, egzekwująca dla 
miasta należności podatkowe, oczywi-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Fałszywy marszałek 
PAŁACE: Szpieg i kobieta.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Dr. Jeżyli Mr. Hedy. 

DĄBROWA
ARS: Pod kuratelą.
KOMETA: Ta inna.
WANDA: Krysia Leśniczanka.

Chór Sykstynski
NA ŚLĄSKU.

Chór Sykstyńśki przybywa do Polski! 
Dawno już zapowiadano tę niezwykłą a- 
tr akcję, ale teraiz dopiero projekt mógł 
ulec realizacji. Kto nie słyszał o tym 
chórze, który uczestniczy we wszystkich 
uroczystościach watykańskich już od 14 
wieków?

Ci, którzy mieli możność usłyszeć go 
w świątyniach rzymskich Czy to w 
Bazylice św*. Piotra — czy Arcyba-zylice 
Laterańskiej mówią — żę potężne pieśni 
przezeń wykonywalne wywołują wraże­
nie wstrząsające, Do Polski chór Syk- 
sty niski, połączony z chórami baizylilk 
papieskich Rzymu — przybywa w pier­
wszych dniach września b.r. Po koncer­
nach w Warszawie i Częstochowie chór 
Syksiyński przybędzie na Śląsk — do 
Katowic, gdzie w dniu 11 września da 
dwa koncerty w hali wystawowej w par 
ku Kościuszki, Na czele połączonych chó 
rów watykańskich stoi wybitny znawcą 
muzyki kościelnej, Mo-nsignere Raffaelo 
Casimiri.

i

na murawie; wówczas z krakaniem 
nadleciało stado wron w charaiktery- 
stycznych strojach, łopocząc skrzy­
dłami i .rozpoczął się na polanie ba­
let, w którym brały udział prócz te 
go chochliki i rusałki. Kilkaset osób 
było obecnych na tem widowisku. 
Gdy na zakończenie słup ognia objął 
Światowida i bożek wśród śp ewów i 
tańców płonął na polanie, zachwytom 
i oklaskom nie było miary, a miej­
scowy ksiądz proboszcz przemówił 
do obecnych żegnając kolonję w peł­
nych uznania słowach, i życząc, aby 
sosnowiczanki w roku następnym 
przyjechały do Witowa i znowu dały 
możność wito wianom korzystać z po­
dobnych arystycznie wykonanych za 
baw i widowisk. Zebrani wznosili o- 
krzyki na cześć kolonii, poczem go­
ście obdarowan przez kplonistki róż­
nych kształtów kolorowymi lannpjcr 
nami, utworzyli malowniczy dług 
korowód rozchodząc się do domów, 
pełni wrażeń, które potęgowała księ­
życowa noc z cudowne oświetloną 
panoramą Tatr od Świnicy aż hen po 
Magórę.

We wczorajszym feljelenie p. t. „Beskidz­
kie powsinogi1* zakradl się. błąd: w wierszu 
15 od dołu powinno być: „ztamieniąJli się w 
juczne wielbłądy11.

ście zatrzyma przedewszystkiem 
część, należną od Sosnowca państwu, 
co w roku bieżącym wyniesie 120 tys. 
złotych, miasto więc nie może się 
spodziewać narazie większych sum z 
kas skarbowych.

Sytuacja więc na ogół j est ciężka i 
zarząd miasta ogranicza się do czy­
nienia wydatków w wysokości 60-70 
proc., przewidzianych w budżecie. O 
tem, aby jak to się zdarza gdziein­
dziej, miało zabraknąć pieniędzy na 
wypłatę pensji pracownikom tym­
czasem jeszcze niema mowy,

PROGRAM RAB JO WY 
KATOWICE.

CZWARTEK 1 WRZEŚNIA 1952.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjackiej — 12.20 Koncert z płyt gramofo­
nowych — 12.40 Komunikat meteorologicz­
ny — 12.45 Dalszy ciąg koncertu — 14.00 
Komunikat gospodarczy — 15,00 Koupiuuj- 
kat gospodarczy — 15.10 Intermezzo miu-
zyczne — 15.50 Komunikat L.O.P.P. — 15.55 
Koncert z płyt gramofonowych — 16.40
„Wśród książek11 — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof, Henryk Mościcki 

>— 17.00 Koncert solistów — 18.00 „Czem 
była Sahara dawniej, a czem jest obecnie11 
-r- wygł. dr. Józef Fud akowski -■— 18.20 Mu­
zyka taneczną z restauracji „Crbtąl1* w 
Warszawie — 19.10 Rozmaitości — 19.50
Komunikaty harcerskie — 19.45 Stefan Gą- 
fa-rski wygłosi feljeton — 20.00 Muzyka lek­
ka — 21.20 Słuchowisko pt.: ..-Humor Maku­
szyńskiego11 (dwa słuchowiska Makuszyń­
skiego pt.: „Pra-gpę miłości1* i Obrażona 
niewinność'1 — 21.55 Komiunikat meteorolo 
gicziny — 22.05 Muzyka taneczna 22.40 
Wiadomości sportowe — 22.50 Muzyka ta 
neczpa.

X ZARZĄD STOWARZYSZENIA RAN 
MIŁOSIERDZIA ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO, zawiadamia swe członkinie 
czynne, że pierwsze zebranie powaka­
cyjne odbędzie fiię dnia 2 września t.j. 
w piątek o godz. 5 popoł. w Domu kato­
lickim w Sosnowcu i uprasza o liczny 
udział- pań.

X POŻYTECZNE KURSY. Staraniem 
N. O. K. w Dąbrowie odbędzie się 6-ty- 
godniowy kurs gospodarstwa domowego 
(gotowanie) dla kobiet. Zapisy przyjmo­
wane będą od dn. 1 ban. w godzinach 
od 4 do. 6 popoł. w szwalni N.O.K. w 
Ognisku. Tamże przyjmuje się zapisy 
uczenie na kurs kroju i szycia.

X OFIARA NA BIEDNYCH. P. R. Ka­
miński z Wołomina pod Warszawą w 
związku e feljetOinaujii red. K. Ćwierka 
w „Kur jerze Ząęh-od>n.j'm“ o najbiedniej­
szych Zagłębia nadesłali na ręce autora 
felljetopów 25 ził. Pieniądze te zostały 
przekazane Tow, pań. św, Winfceiutego a 
Pawio. W imienin biednych przesyłamy 

setowe ;&ap£ac

TRAFIKI
W DNI SOBOTNIE.

Od 1 sierpnia r.b. pozwolono palić w 
przyczępnych wagonach tramwajowych. 
Zarządzenie to miało na względzie me­
tyle może wygodę jadących, ile liczono 
na tę>, że skutkiem zarządzenia zwiększy 
się zużycie tytoniu. Nadzieje te zawio­
dły, natomiast pominięto zupełnie inną 
ważną okoliczność, mającą wpływ na 
zużycie tytoniu.

Jak, 'wiadomo, lwia część trafik znaj­
duje się w rękach żydowskich., a ponie­
waż trafiki te są w soboty .zamknięte, w 
niektórych miejscowościach nabycie w 
dni te tytoniu jest rzeczą wręcz niemoż­
liwą, gdyż restauracje i kioski, o ile są 
w tych miejscowościach sprzedają tylfko 
papierosy. Pozatęm trzeba zwrócić uwa­
gę jeszcze na inijią niewygodę z racji 
zamykania trafik w soboty. Otóż sklepy 
te posiadają również blankiety wekslo­
we i marki stemplowe, których zdoby­
cie w soboty jest w pewnych miejsco­
wościach z powodu zamknięcia trafik 
■wręcz un i emożiiw i o.n e.

Możęby przeto władze zwróciły uwagę 
na (powyższę, istotnie niełkorzyfitne dla 
skarbu i społeczeństwa okoliczności i 
wydały zarządzenie w kierunku umożli­
wienia ludności kupna w soboty wymie­
nionych przedmiotów.

X ZWOLNIENIE ROCZNIKA 1909. M.
S. wojsk, wydało zarządzenie w sprawie 
zwolnienia szeregowych rocznika 1909. 
Zwolnienie z pułków nasbąpi między 9 
a 10 września, podchorążowie zaś Uwol­
nieni będą 10 'w rześnia. Zwolnienia do­
tyczą tylko żołnierzy, odbywających 
służbę w piechocie.
X ZATWIERDZENIE WYROKU NA 
BRACI WOJDÓW. Skaizapi w swoim 
czasie za fałszerstwo banknotów przez 
Sąd okręgowy w Sosnowcu bracia Woj- 
dowie z Soginowcą: Leon na 8 lat więzie­
nia a Alfred i Adolf po 6 lat więzienia, 
odwołali się do Sądu apelacyjnego. W 
tych dniach 6praiwa tą znalazła się na 
wokandfzie Sądu apelacyjnego >w- War­
szawie, 'który wyrok Sądu okręgowego 
w Sosnowcu zatwierdził w całej rozcią­
głości.
X STRAJK ROBOTNIKÓW PRZEMY­
SŁU ODZIEŻOWEGO. W Sosnowcu 
wybuchł strajk pracowników przemysłu 
odzieżowego. Strajk po wstał na tle za- 
robkowem. Strajkuję okcło 200 osób za­
trudnionych w przeszło 30 'Warsztatach. 
Przebieg strajku spokojny.

Sprawa zbiornika
W BĘDZINIE.

Stosownie do waruinkójw umowy, ■za­
wartej przez Magistrat Będzina z Iow. 
francusko - włoskiem w sprawie dosta­
wy dla miasta wody. Magistrat zobowią­
zał się wybudować na górze Zamkowej 
specjalny zbiornik, aby w razie uszkodzę 
nia, sieci wodociągowej, lub innej prze­
szkody w dostarcz ani u wody, miasto po­
siadało w zbiorniku pe-wiien jej zapas. 
Poprzedni zarząd miasta, dzięki którego 
staraniem powstał wodociąg, poczynił w 
fipratwie budowy odpowiednie kroki’ i 
prócz opracowania szczegółowego pla­
nu, podjęto kroki w kierunku nabycia 
potrzeibnego terenu.

Akurat w tym czasie nastąpiło rozwią­
zanie samorządu i sprawa budowy zbiór 
niika, jak ■zresztą wiele innych, poszła w 
zapomnienie, a tymczasem jest to spra­
wą pilna, gdyż z powodu nie pos jadam i a. 
zbiornika, miasto musi płacić Tow. fran­
cusko - włoskiemu odszkodowanie, a co 
ważniejsze, iż -wrazie przerwy w dosta­
wie wody, miasto pozostałoby bez wody 
j skutki tego mogłyby okazać się fatal­
ne. O tem, aby w okresie obecnej go­
spód ark i komisarycznej tak potrzebny 
zbiornik został wybudowany, niema na­
wet mowy, jeżeli bowiem nie umiano 
wy b udo w ać kol ekto r a k a n ą I i-z acyjin ego, 
mimo posiadania potrzebnego na ten ceł 
funduszu, to temhardziej niema co mó­
wić o inwestycji, wymagająicej pewnych 
zasobów finansowych.

Mj mirt F. I. taKliiis 

o regularne wpłacenie premumeraty 
xa WRZESIEŃ b. r.

za odebraniem od naszych roznosieielek 
odnośnych kwitów
5065 WifiawfliUwD Jiim Zachom1.
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W Dąbrowie wszystkie studnie
SĄ ZANIECZYSZCZONE.

Z chwilą uruchomienia wodociągu 
miejskiego w Dąbrowie i wprowadzenia 
•opłat za wodę;, widu właścicieli nieru­
chomości nie chciało korzystać z wodo­
ciągu miejskiego, uzasadniając odmowę, 
posiadaniem na terenie swej nierucho­
mości studni z dostateczną ilością dobrej 
wody. Studnich takich istnieje w mieś­
cie około 80. Otóż badania wykapały, iż 
większość z nich posiada wodę zaskór- 
ną, wogóle nienadającą się do użytku, 
gdyż zawierającą bakterje kałowe, a po­
zatem stiwierdizono, iż nawet w nielicz­
nych studniach głębokich, woda skut­
kiem przepuszczalności gruntu, również 
jest zanieczyszczona hakterjami, a więc 
niezdatna do użytku wewnętrznego. Być 
może, iż woda ta była powodem ukazy­
wania się co pewien czas <w mieście ty­
fusu brzusznego. Na skutek wystąpień 
władz sanitarnych, część studni już zam­
knięte, a i pozostałe spotka to samo, 
zwłaszcza-, iż Ludność, przekonawszy się 
o jakości wody wodociągowej, nie chce 
już korzystać z wody studziennej.

X KRADZIEŻE. W nocy z ub. wtorku 
na środę nieznani sprawcy włamali się 
(Jo sklepu Bajrocha Zajdbana w Strze­
mieszycach (Stacyjna 2) skąd sk radli ko­
szule damskie, różne artykuły spożyw­
czo - kolon jalne ora,z papierosy i tyto­
nie, łącznej wartości 900 zł.

Z budki Aleksandra- Szypulskiego, 
znajduij-ącej się pr^y moście dąbrowskim 
w Będzinie skradziono w nocy papiero­
sy i tytonie, wartości 216 zl.

Tajemnicze postrzelenie
DZIEKANA.

W ub. -wtorek policja k-omisa-rjatu 
dąbrowskiego została zawiadomiona o 
postrzeleniu w lewą nogę z rewolweru 
mieszkańca Dąbrowy, Romana Dzieka­
na.

Ranny Dziekan oświadczył policji, że 
został postrzelony przez dwóch niezna­
nych pijanych osobników miedzy godzi­
ną 1—2 w południe, gdy zajęty był ko­
paniem szybiku na terenie b. kopalni 
Jan. Jak zeznał Dizieka, osobnicy owi 
mieli strzelać z odległości około 150 kro­
ków.

Do zeznań postrzelonego Dziekana po­
licja odnosi się z wielką rezerwą, bo­
wiem podana odległość przez Dziekana 
jest zbyt wielką, aby można było trafić 
kogoś kulą rewolwerową, a pozatem i 
rana odniesiona przez Dziekana wska­
zuje na to-, że nie mógł on zostać przez 
kogoś postrzelony, a raczej .zranił się sam 
wskutek nieumiejętnego obchodzenia 
się z bronią.

Prowadzone >w dalszym ciągu docho­
dzenie wyjaśni zapewne w jakich oko­
licznościach Dziekan odniósł ranę.

Ran ego Dziekana przewieziono na ku­
rację do szpitala powiatowego w Bę­
dzinie.

Zaspach rewolwerowy
NA NARZECZONĄ.

21-Ietai Zygąnmt Matyja, zamieszka­
ły w Będzinie, przy ulicy Matóbądzkiej 
od pewnego cza.su był zaręczony z Jad­
wigą Golówmą, zamieszikalą również w 
Będzinie (Narutowicza 25).

W ostatinich dniach stosunki m.ięrlzy 
narzeozonymi poczęły szwankować, a 
wreszcie doszło do tego, że Golówma za­
częła unikać spotkania z narzeczonym.

W ub. wtorek Matyja, wiedząc, że na­
rzeczona jego wychodzi po godz. 6 po­
py ol. z pracy z fabryki Norblipa, oczeki­
wał na nią. przechadzając się nad Przem 
szą. Gdy Golówaia. znalazła się w odle­
głości zaledwie dwóch metrów od Matyi 
ten wycią.ginąnąl z kieszeni rewolwer i 
strzelił do niej. Strzał ten na szczęście 
chybił, a Golówma rzuciła się pośpiesz­
nie do ucieczki. Wówczas Matyja strzelił 
jeszcze dwukrotnie w kierunku ucieka­
jącej, przyczem oba strzały były rów­
nież chybione, poczem rzuciwszy rewol­
wer do Przemszy, abiegł.

Zawiadomiona o morderczym zamachu 
policja przypuszczała w pierwszej ełrwi. 
li, że Matyja popełnił samobójstwo, tem 
bardziej, że pozostawił on pożegnalny 
list, w którym podawał przyczyny nie­
doszłego zabójstwa Golówny i swego sa­
mobójstwa.

Zarządzone jednak poszukiwania do­
prowadziły do odszukania Matyi zdro­
wego i .całego,

Niedoszłego mordercę i samobójcę o- 
'a/Izzmo St więzieniu.

GŁOSY PUBLICZNE. /

Za wysokie wpisy szkoliie
Z powodu rozpoczynającego się z 

dniem 1 września rb. roku szkolnego 
niezmiernie ważną dla rodziców uczą, 
cej się młodzieży w szkołach śred­
nich Zagłębia Dąbrowskiego jest spra­
wa dotychczasowego wpisowego'.

Trzeba zaznaczyć, że wpisowe w 
szkołach średnich wynoszące od zł. 
45 do zł. 100 (jak np. w gimnazjum 
żeńskiem i męskiein w Będzinie) mie­
sięcznie, jest w dzisiejszym czasie sta­
nowczo za wysokie i poważnie ciąży na 
budżecie domowym rodziców. Wielu 
z nich nie może zaspokoić najpilniej­
szych potrzeb domowych, nawet nie­
którzy odejmują sobie od ust, aby 
móc tyliko szkołę zapłacić. Z tego po­
wodu zarządy szkół średnich Zagłę­
bia Dąbrowskiego powinny w tym 
dzisiejszym czasie kryzysowym za­
jąć obywatelskie stanowisko w stosun 
ku do rodziców: przyjść im z pomocą 
przez obniżenie wpisowego w tym sa-

O reorganizację akcji, 
pomocy bezrobotnym.

W związku .z pewnemi przygotowa­
niami do podjęcia akcji pomocy bez­
robotnym w okresie zimowym, było­
by zdaje się, rzeczą pożądaną, aby i 
czynniki lokalne pomyślały o tej 
sipirawie i, korzystając zdoświad- 
czeń, otrzymanych w tym zakresie 
podczas zimy ubiegłej, zajęły się na­
leżytą organizacją akcji, która w 
nadchodzącym okresie zimowym mo­
że przedstawiać poważne irtidn-ości, 
choćby z braku mniejszych zasobów 
finansowych. Między innemi, należa­
łoby zrealizować poruszany już pro­
jekt uruchomienia w okresie zimo­
wym herbaciarni, względu i-ei jadło­
dajni, wydających bezrobotnym her­
batę, lub pożywienie po minimalnej 
cenie.

W roku ubiegłym na posiedzeniach 
komitetów pomocy bezrobotnym tu 
i ówdzie opowiadano o potrzebie przyj 
ścia z pomocą bezrobotnym nietylko 
materjalną, lecz i duchową. W tym 
celu miano zakładać świetlice, urzą- 
crzać odczyty, koncerty i t. p. roz­
rywki. Skończyło się na projektach, a 
w tym sezonie nawet pomoc, material­
na zapowiada się nieszczególnie, gdyż 
projekt rządowy, przewiduje zebra­
nie dwóch trzecich sumy potrzebnej na

Obniżka taryfy tramwajowej
Dobry początek udogodnień.

Jak się dowiadujemy, dyrekcja 
tramwajów postanowiła zróżniczko­
wać dotychczasowe opłaty .za prze­
jazd tramwajami w Zagłębiu, dzięki 
czemu nastąpi pewna zniżka cen bile­
tu. Dotychczas stosowany był system 
pobierania opłat za dwie strefy, któ­
re w Sosnowcu np. obejmowały prze­
strzeń od poczty do ul. Nowopogoń- 
skiej. Jeżeli ktoś chciał jechać bodaj 
na następny przystanek, imusiał pła­
cić już za dalsze dwie strefy, co o- 
czywista, wywoływało słuszne zresztą 
skargi i narzekania.

Z uwagi na to, iż wszelkiego rodzą 

Nowe boisko sportowe
w Sosnowcu.

W Sosnowcu zmajduej się dotych­
czas jedno doskonale urządzone boi­
sko sportowe T. S, Unja, znajdujące 
się przy ul. Alei.

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
projektowana jest budowa drugiego 
boiska również przy ul. Alei, ną tere­
nach Sosnowieckiego Towarzystwa, o- 
boik boiska Rady wychowania fizycz­
nego i przysposobienia wojskowego.

Będzie to wielki stadjon policji po­
wiatu Będzińskiego. Na stad jonie tym 
urządzone zostanie boisko piłkarskie., 
kryte, trybuny, sala gimnastyczna, 
dwa kopty tenisowe, place do zabaw 
dla dzieci, jeden z płytkim basenem 

ido kąpieli; a drugi dl.a gier rucho­

mym stosunku, wjakim zostały ob­
niżone pensje pracowników państwo­
wych oraz prywatnych,, zatrudnio- 
nynych w przemyśle i handlu, tj. w 
stosunku od 15 — 20 prcuc. Jest nie do 
pomyślenia fakt, aby wobec wielo­
krotnych obniżek penfsyj pracowni­
ków umysłowych, wjMsowe pozosta­
wało w dotychczasowych rozmiarach, 
a tem samem pensję profesorów w 
gimnazjach pozostaky niezmienione. 
Apeluję do uczuć ofbywatelsfcich za­
rządów gimnazjów, raby zeehctały zro 
zumieć trudne połażenie masterjalne 
rodziców. Rzucam projekt, ałuy wszy­
stkie Tow. opieki 'szkolnej i rodzice 
młodzieży uczęszczającej do szkół 
średnich, we własnym interesie urzą­
dzili w czasie nabliższym zebranie ro­
dzicielskie, celem omówienia tej waż­
nej sprawy, jaką jest sprawa obniżę, 
nia wpisowego.

i Ojrtiec.

akcję pomocy bezrobotnym, z ofiar­
ności publicznej, a źródło to może za­
wieść i dlatego akcja pomrocy może 
się spotkać z dużemi trudnościami.
Z tego też względu całokształt dzia­
łalności komitetów powinięn być prze 
zornie opracowany.

Wiądomo z doświadęzenia, jakiem 
dobrodziejstwem jest dłfli człowieka 

głodnego i zziębniętego k:abe'k herba­
ty lub porcja gorącej (strawy. Urzą­
dzenie takich .punktów wymaga du­
żej pracy, bowiem chodzi o to, aby 
z uwagi na konieczność'liczenia się z 
każdym groszem, zorganizowano ca­
łość minimalnym kosztem, jeżeli już 
nie da się zdobyć bezpłatnie lokalu, 
opału i t. p. rzeczy, Pozatem trzeba 
pamiętać także j o tein, aby praca 
przygotowawcza była w Odpowied­
nim czasie załatwiona i (żeby z chwilą 
rozpoczęcia akcji pomocy herbaciar­
nie czy jadłodajnie mogły rozpocząć 
działalność. /

Oczywista ceny mUszą być niskie, 
nie przekraczające 5 groszy za ku­
bek herbaty, lu'b 10 go. za porcję go­
rącej strawy, a ze względu na poży­
teczność tego rodzaju, akcji, społeczeń 
Iwo z całą pewnością nie odmówi 

pomocy na taki cel.

ju modyfikacja opłat nasuwa poważ­
ne trudności i musi być przeprowa­
dzona oględnie, dyrekcja tramwajów 
jako pierwszy krok w kierunku ob­
niżenia opłat za przejazd, .postanowi­
ła wprowadzić także bilety trzystre- 
fowe, czyli przejazd np. do przystań 
ku przy ul. Będzińskiej — Suchej — 
Rybnej zamiast 35 gr. będizie koszto­
wał 30 gr.

Jest to wprawdzie zniżką niewielka, 
spodziewać się jednak należy, iż jest 
to początek, za którym nastąpią dal­
sze udogodnienia.

mych, w zimie zaś ślizgawka, Poza- 
tem na bośku zostaną urządzone zie­
leńce i posadzone będą po bokach 
drzewa.

Do zamierzeń tych, których reali­
zacją zajmie się zarząd Policyjnego 
K. S., ustosunkowały się bardzo przy­
chylnie władze administracyjne, poli­
cyjne i samorządowe. Projekt ten po­
witali również z zadowoleniem poli­
cjanci z powiatu, którzy opodatkowa- 
li się na budowę stadjonu, orąz wielu, 
a zwłaszcza członkowie klubu, zaofia­
rowało bezinteresowną pracę w wol­
nych chwilach przy budowie boiska-

Bardzo przychylnie odniosło się dp 
tego nrcjektu towarzystwo Sosno­

wieckie, które ofiarowało plac pod 
budowę .stadjonu.

Sprawa budowy stadjonu będzie o- 
mawana na najbliższem posiedzeniu 
Rady komśarycznej w Sosnowcu,

Według . wszelkiego prawdopodo­
bieństwa już w przyszłym tygodniu 
rozpoczęte zostaną wstępne prace 
przy budowie stadjonu, a w przy­
szłym roku stadjon będzie oddany do 
użytku.

Napad na kasjerkę
PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM.

Sprawa. śmiałego napadu w biały 
dzień na kasjerkę będzińskiej hurtowni 
tytoniowej przed budynkiem urzędu 
pocztowego w Będzinie, była wczoraj 
przedmiotem rozpoznania przez Sąd o- 
kręigowy w Sosnowcu.

Kasjerka p. Janina Staw.iarska udawa­
ła się na pocztę, mając w teęzice 6.090 
złotych, przeznaczonych do wpłaty na 
P. K. O. Na ul. Nowej w bezpośredniej 
bliskości gmachu poczty rzucił się nagle 
na nią jakiś osobnik, usiłując jej wyr­
wać teczkę. Na nieszczęście nikt ulicą 
nie przechodził, by móc pójść napadnię­
tej z pomocą tembardziej więc zasługu­
je na uznanie odwag p. Staw jarskiej, 
liczącej obecnie 18 lat, która sama sta­
wiła opór opryszlkowi, nie dając się obra­
bować. Odpychając od siebie napastni­
ka, p. StawiaTska wszczęła alarm, zmu­
szając go do ucieczki.

'W kilka godzin później, na podstawie 
podanego rysopisu, aresztowano znanego 
na- terenie Zagłębia awanturnika i kilka­
krotnie karanego złodzieja, 54-letoięgo 
Józefa Zygmuntowicza (Sosnowiec, Mo­
drzejewska 40), z zawodu szofera. Zy­
gmuntowicz wyparł się winy, a przesłu­
chani na rozprawie świadkowie nie mo­
gli dokładnie stwierdizić tożsamości Zy­
gmuntowicza z opryszkiem, który na­
pad ł na p. Stawiarską.

Właściwy sprawca napadu uszedł za­
tem rąk sprawiedliwości, gdyż sąd Zy* 
gmiuntowi cza un ie;winnił.

ZE SPORTU.

FRANCUZ PAILLABD
mistrz świata w jeździe Ba rowerze po­
wtórnie zdobył to mistrzostwo w czasie mię* 

dzynaredowych wyścigów w Rzymie.

PRZED OGÓLNOPOLSKIEMI 
ZAWODAMI MOTOCYKŁOWEMI 

W SOSNOWCU.
Ząpołwiediziaine wiellkiie ogólnopolstkie 

torowe wyścigi motocyklowe,’ urządzane 
na torze T, S. Unja w Sosnowcu, w nad* 
chodzącą niedzielę wzbudziły wielkie za­
interesowanie.

Oprócz zawodników miejscowych w 
zawodach wezmą udział najlepsi moto­
cykliści z c^liej Polski. Wczoraj,, ja.k si-ę 
dowiadujemy zgłiosił swój udział jeden 
z asów motocyklowych, Czesław Gem- 
biała z Kratkowa.

Poza naigr odami, izatdeklarowanemti 
przez szereg firm wymienionych we 
wczorajszym numerze, ofiarował rów­
nież ładną nagrodę, puhar p. Jam Gaik* 
właściciel fabryki pończoch w Sosnowcu.

WYCIECZKA DO WIELICZKI.
Z. K. S. Barkochiba w Czeladzi, w 

nadchodzącą niedzielę urzajdzn dla 
członków i sympątyŁów wydmkę 
do Wieliczki. Wycieczkowicze pojadł 
sapwchode,m.

cza.su
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Kronika Zawiercia.
X ZE ZWIĄZKU HALLERCZYKÓW. 
We wtorek odbyło się zebranie Związku 
Hallerczyków i drużyny błękitnej w- lo­
kalu wła-sinym. Przy bardzo licznym u- 
dziale członków, ikomendant Związku 
Wacowsiki Zygmunt wygłosił referat p.t. 
„Ojczyzny i wiary — obrońca Henryk 
Sienlkiewicz“. Prelegent scharakteryzo­
wał twórczość literacką i pracę społecz­
ną, podkreślając znaczenie jej w cza­
sach rozbiorów^ Po referacie nastąpiło 
przyjęcie kilkunastu kandydatów. Trze­
ba zaznaczyć, że Związek Hallerczyków 
i drużyny błękitnej w ostatnich czasach 
(rozwija się i członkowie okazują coraz 
większe zainteresowanie się pracą w 
Związku.
X ODPRAWA KOMENDANTÓW PT*. 
W związku z wprowadzeniem nowego 
kodeksu kannego, który wchodzi w ży­
cie z dniem 1 września bj. odbyło 6ię 
zebranie komendantów poster uników 
P. P. pow. Zawierciańskiego. Referat o 
nowym kodeksie karnym wygłosił pro- 
knrator Sądu okręgowego.
X OBNIŻKA PENSYJ URZĘDNIKOM. 
MAGISTRATU. Z końcem tego miesiąca 
urzędnicy magistratu otrzymali pisemne 
zawiadomienia znowu o obniżce im po­
borów o 5 procent. Nie jest to pierwsza 
obniżka i pobory obecnie są prawie o 
połowę mniejsze od poborów ubiegłego 
roku, gdyż obniżki łącznie wynoszą 40 
proc. Wiadomość ta wywarła przygnę­
biające wrażenie wśród pracowników 
miejskich.
X ZNALEZIENIE PIENIĘDZY. Woź­
niak LeOtn, zamieszkały na ulicy 5 Maja, 
przechodząc przez cmentarz grzebalny 
katolicki znalazł 48 sztuk monet dwu 
Złotowych. Radość trwała jednak niedłu­
go, gdyż po bliź&zem badaniu monety 
okazały się fałszywe.
X BÓJKI MIĘDZY GRACZAMI W 
TRZY KARTY. Wczoraj Zawiercie było 
znoiwu świadkiem bójki między gracza­
mi w trzy karty, wynikłej z powodu 
nieporozumienia o podział wygranej. 
Nieustalonego narazie nazwiska osobnik 
został przez kompanów tak ciężko pobi­
ty, że musiano go odwieźć dorożką do 
domu. Policja powinna zwrócić uwagę 
na tych wydrwigroszów we czwartki na 
Nowym Rynku.

Kronika Olkuska.
X OSOBISTE. Lekarz powiatowy dr. 
Lubczyński powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.
X POWRÓT KOMPANJI. Wczoraj po­
południu powróciła z Częstochowy kom­
pan ja olkuska. Na s,potkanie pątników 
.wyruszyła z kościoła procesja z orkie­
strą S. M. P. i tłumy ludności miejsco­
wej.
X Z NOWYM ROKIEM SZKOLNYM. 
Dzisiaj w Olkuszu i całym powiecie od­
będą się nabożeństwa w kościółach z o- 
ka.zji rozpoczętego roku szkolnego. Ju­
tro wszystkie dzieci zasiądą w ławkach 
6izkolinych. Niestety, wiele, a może setki 
nie będizie mogło korzystać z dobrodziej­
stwa nauki, nie mając się poprOs-tu w 
co ubrać. Z nowym rokiem szkolnym 
zostały otwarte dwie nowe szkoły po­
wszechne, mianowicie w Dobrogoszczy- 
cach, gm. Kroczyce i Borze - Biskupim, 
gm. Bolesław (wznowiona), oraz szkoła 
kupiecko - handlowa w Wolbromiu. Nad­
to w powiecie powiększono siły nauczy­
cielskie w szkołach powszechnych o 16 
osób, mianowicie w Racławicach, Krzy- 
kaiwie, Michałowie, Pomorzanach, Imibra- 
(nowteach, Niwie, Czubrowicach, Wierb- 
ce, Karlinie, Suchej, Pilicy, Wolbromiu, 
Chełmie i W.iteradowie. W szkole fa­
brycznej (na terenie fabryki Weśtena) 
otwarto trzeci oddział.
X WYPADEK SAMOCHODOWY. O- 
negdaj pod samochód w SuloszOwej, pro 
wadzoiny prizez majora Wasilewskiego 
z 16 p. p. z Tarnowa, wpadła z własnej 
winy 6-letnia Wanda Sk-warecka i ule­
gła dość silnemu po tłuczeni u. Kierowca 
aula major Wasilewski odwiózł dziecko 
wraz z matką do lekarza wojskowego w 
Sułosizoiwej, a potem do szpitala w Kra­
kowie.

Ponieraicie L. 0. P. P.

Szmuglerzy kokainy z Będzina 
ujęci przez straż graniczną.

Onegdaj ujęto w Katowicach 
dwóch żydów z Będzina: Kachla 
Schrauemanna, Majlocha Senderowi- 
cza i Ignacego Jarzczewskiego, iprzy 
których znaleziono przemycone z 
Czechosłowacji do Polski kokainę i 
neosalvarsan.

Znaleziony przy 6zmuglerach prze­
myt zakwestjonowano, a przemytni­
ków pociągnięto do odpowiedzialno­
ści.

Organizatorzy szajki przemytni-

ŻYCIE GOSPODARCZE
Niema oznak poprawy.

Instylut Badania Konjunktur 1 Cen, 
oceniając sytuację gospodarczą w 11 
kwartale br. m. in. stwierdza:

— „Mimo pewnych objawów kon­
solidacji stosunków, światowa ikon- 
junktura nie ulega wyraźniejszej 
zmianie. Ceny towarów przez cały 
drugi kwartał zniżkowały i dopiero 
w lipcu .ujawniła sę tendencja zwyż 
kowa — narazie trudno ocenić, czy 
trwała".

„Produkcja przemysłowa w Pol­
sce, po ostatnim silnym wstrząsie na 
jesieni i zimą 1931-52 r., ustaliła się 
już w nowym układzie i od klku 
miesięcy nie wykazuje większych 
zmian ani w ogólnych rozmiarach, 
ani w ustosunkowaniu się wzajem- 
nem poszczególnych gałęzi".

Stosunki kredytowe dotąd nie wy­
kazują poprawy, co wpływają ob­
niżające na ruch cen. Środki, jakiem: 
dysponują banki, ulegają stale zwę­
żaniu, wobec odpływu wkładów, wy­
noszącego w ostatnim kwartale prze­
szło 140 miljonów zł. Odpływ wkła­
dów zmusza banki do odpowiedniego 
ograniczania działalności kredytowej. 
Bank Polski jest ograniczony w swo­
bodzie działania koniecznością licze­
nia się ze stanem rezerw kruszcowo- 
dewizowych, których odpływ w cią­
gu trzebi miesięcy wyniósł 120 milj. 
zł. i dopiero w lipcu uległ zahamowa­
niu, wynosząc tylko 17 milj. zł. Środ­
ki, jakie traci rynek penężny, odpły­
wają zagrancę, bądź są zużywane na 
cele konsultacyjne, bądź wreszcie 6ą 
tezauryzowane.

Przy takiej sytuacji rynku pie­
niężnego nie mogła nastąpić poważ­
niejsza zmiana również na ryku lo­
kacyjnym: wprawdzie po konferen­
cji lozańskiej, wślad za giełdami za- 
granicznemi, kursy pożyczek pań­
stwowych nieco się podniosły, zmia-

Kronika go
DODATNIE CZYNNIKI NA RYNKU 

WŁÓKIENNICZYM. Analizując obecną sy­
tuację włókiennictwa zwrócić należy uwagę 
na jeden czynnik dodatni, jakim jest nie­
wątpliwie pewne powstrzymanie spadku 
konsumeji artykułów włókienniczych. $pa 
dek ten, ujawniający się w okiresie kryzy 
su, doprowadził do zmniejszenia zapotrze­
bowania na artykuły włókiennicze przy­
najmniej w granicach 40 proc. Obecnie 
więc dalsze ograniczanie wydatków (pnzez 
konsumenta nie będzie się już najprawdo­
podobniej odbijać na artykułach włókien­
niczych, jak to miało miejsce w pierwszych 
okresach kryzysu. Drugim czynnikiem do­
datnim jest niewątpliwie haussa na rynku 
surowca bawełnianego, która już doprowa­
dziła do wzmocnienia cen przędzy i goto­
wych towarów, a jednocześnie za,początko­
wała okires wzmożonych tranzakcyj, wywo­
łany obawą nabywców przed dalszą zwyż­
ką cen. Trzecim wreszcie momentem po 
myślnym są minimalne zapasy towarowe, 
które pozwolą na rozszerzenie produkcyj.

O WZMOŻENIE PRODUKCJI PRZĘDZY 
LNIANEJ. Jak wiadomo, rząd od dłuższego 
czasu czyni strania, aby _ obcy surowiec 
włókienniczy zastąpić w miarę możności su­
rowcem krajowym, przedewszystkiem linem 
i konopiem. Ponieważ Polska posiada nie­
dostatecznie rozwinęty przemysł przędzal­
niczy Lniarstki i zapotrzebowanie nasze na 
przędzę lnianą musi być częściowo pokrywa 
ne importem, wielce aktualna jest Jawestja 
rozwoju urządzeń przędzalnicza-dniarskich 
w Polsce.

Jak się dowiadujemy, rząd jest skłonny 
udzielić pomocy w celu uruchomienia istnie 
jącej lecz nieczynnej przędzalni ltnu w 
Krośnie, o ille uruchomienie tej fabryki na­
stąpi z inicjatywy prywatnej.

DUŻY SPADEK OBROTÓW HANDLU 
ŚWIATOWEGO. Według ogłoszonych ostat­
nio danych biura ekonomiczni ego Ligi Na­
rodów, handel zagraniczny poszczególnych 
państw spadł w okresie od stycznia 1930 do 
stycznia 1932 następująco: Niemcy: przy-

czej, niejacy Rak i Duraj, pochodzą­
cy również ż Zagłębia zdołali zbiec.

Tego samego dnia fukcjonarjusze 
policji w Bobrownikach powiatu Tar- 
nogórskiego zatrzymali niejakiego 
LuboszcZyka z Będzina, przy którym 
znaleziono większą ilość bananów i 
rodzynek, przemyconych z Niemiec. 
Zatrzymanego wraz z zakwestjono- 
wanym przemytem przekazano do 
dyspozycji urzędu celnego.

na zasadnicza jednak nie zaszła. Stan 
obecny kursów nie pozwala myśleć o 
możliwościach emsyj, które w norma.1 
nym przebiegu konjumktury pozwa­
lają podczas depresji na inwestycje 
użyteczności publicznej. Inwestycje 
państwowe i samorządowe są ogra­
niczone do minimalnych rozmiarów, 
wobec sytuacji skarbu państwa, po­
zostającego pod presjaj malejących 
c ągle wpływów, co — przy przewa­
dze podatków pośrednich w Polsce— 
wiąże się przedewszyetkiem ze spad­
kiem spożycia.

Wskaźniki spożycia wykazywały w 
drugim kwartale znaczny spadek 
konsumeji, zwłaszcza ludności miej­
skiej; przejściowy wzrost cen rol­
nych 'zwiększył w niektórych dzie­
dzinach zakupy rolników, co skom­
pensowało w pewnej mierze ubytek 
spożycia miejskiego; dochody ludno­
ści miejskiej kurczyły 6ię nadal, ja­
ko skutek dalszego obniżania się plac 
oraz obrotów w handlu.

Zwyżka cen zbóż, która miała miej 
sce w mies ącach wiosennych, a głów 
nie zwyżka cen artykułów hodowla­
nych w maju i początkach czerwca, 
przyczyniły się do zwiększenia 6'ły 
nabywczej wsi w drugim kwartale. 
Zwiększenie zdolności konsumcyjnej 
wsi może równeż przypisać w pew­
nej mierze okoliczności, iż wobec za­
powiedzi uregulowania w drodze u- 
stawodawczej sprawy spłat wierzy­
telności rolniczych, rolnicy wstrzy­
mują się z płatnością długów, zuży­
wając otrzymane pieniądze na cele 
konsumcyjne. Okres ten jednak moż­
na uważać za przejściowy.

Wobec niepomyślnych horoskopów 
co do poziomu cen artykułów roln­
czych w przyszłym roku gospodar­
czym należy się liczyć z dalszem 
■kurczeniem się siły nabywczej wsi".

spodarce a.
wóz o 66 proc., wywóz o 49 proc., Austrja: 
przywóz 57 proc., wywóz 54 proc., Belgja. 
50 i 40 proc., Hiszpan ja 62 i 70 proc., Fran­
cja 51 i 51 proc.. Wielka Brytan ja 59 i 47 
proc., Austrailja 59 i 70, Włochy 52 i 46 
Polska 63 i 58 proc., Rumun-ja 61 i 42 proc.. 
Szwecja 26 i 54 proc., Szwajcarja 21 i 50 
proc., Czechosłowacji 48 i 61 proc., Jugo- 
s ław ja 59 i 65 proc., Argentyna 54 i 51 
proc., Brazylja 44 i Cii proc., Kanada 60 i 
49 proc., Stany Zjednoczone 58 i 65 proc.. 
Japonja przywóz o 51 proc., wywóz o 55 
procent..

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY­
SŁOWICACH spędzono od 22—29.VIII. wo­
łów 82, buhaji 135, krów 596, jałówek 175. 
świń 2017, cieląt 258 razem 3259 szt. zwie­
rząt. Płacono w dniu 29.VIII. br. za 1 kg. 
żywej wagi nierogacizny od 0.90 zł. — 
145 żł.

RYBY. W tygodniu ubiegłym na rynku 
ryb panowała tendencja bardzo słaba z po­
wodu nadmiernych dewotów i małego po­
pytu. Notowano w złotych za 1 kg.: w hur­
cie: karpie żywe 1.80; w detalu: karpie ży­
we 2 — 2.50, śnięte 1.50 — 1.80, liny żywe 
2 — 3.50, śnięte 2, karasie żywe 3—4, śnię­
te 2—5, jesiotry 10, łosoś 5—ń, węgorz 3.50, 
sandacz 5.50, leszcz 2.25 — 2.50, sum kraja­
ny 2—5, szczupak śnięty 1.50 —2.50, si-g 
lawy 2.50, ślizy, 2, certy 2, średnica 0.80 - 
1, drobnica 0.60 — 0.80.

JAKIE SUMY I KOMU WYPOŻYCZYŁA 
FRANCJA. Francja udzieliła po wojnie, na­
stępujących pożyczek: Chinom 23 mil jony 
frs. w 1919, Węgrom — 64 milj. w r. 19212, 
Chinom — 44 milj. w r. 1925, Austrji — 
170 milj., Belgji — 400 miilj., Rumiunji — 
875 milj., Niemcom r. 19124 — 325 milj.. 
Austrji w r. 1925 — 71 milj., Bułgarji —' 
45 milj., Austrji w r. 1926 — 75 milj., Pol­
sce w r. 1927 — 2 mil jardy frs., Węgrom — 
96 milj., Turcji w r. 1928 — 770 milj., Ru- 
munji w r. 1929 — 640 milj., Bułgarji — 
130 miilj., Chile — 55 miilj., Niemcom — 
2 i pół miłiiarda. Wesrom — 60 miilj, Ru-

munji w r. 1951 — 575 milj., Jugosławji — 
675 milj.. Anglji - 250 miilj., Węgrom —
554 milj. i w r. 1952 Czechosłowacji — 
600 milj. Ogółem zaś — 15 miljardów 277 
millijwiów franków.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dewizy: Belgja 125.80, Gdańsk 175.90. Ho- 

land ja 559.05. Londyn 50.94 — 50.95, Nowy 
Jork 8.92. Paryż 54.98, Praga 26.58. Szwaj­
caria 175.10. Włochy 45.75.

Obroty miniej, niż średnie, tendencja nie­
jednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8.9051 — 8.906. Rubel złoty 
4.65 i pół (diziś rano w notowaniach poza­
giełdowych .podano mylnie kurs 4.75, powin­
no być 4.65). Gram czystego złota 5.9244. 
W obrotach międzybankowych dewiza na 
Berlin 212.05. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych 211.20.

Papiery procentowe: ‘5 proc. poż. budo­
wlana 57.50 — 57.75; 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 54.00 — 56.75 — 54.50 ; 4 proc. poż. 
inwestycyjna 97.25; 4 proc, państw, poż. pre 
mjowa dolarowa 49.55 — 49.50 ; 5 .proc, kon- 
wersyjna 56.75 — 57.25 ; 6 proc. poż. dolaro­
wa 56.00.

Akcje: Bank Polski 85.50 — 87.50 — 86.00; 
Częstocice 29.00; Wansz. Tow. fabr. cukru 
25.00; „Nobel'1 5.00; Lilipoip 15.00 — 14.60 — 
14.75; Modrzjów 4.00; Rudziki 9.50; Stara­
chowice 10,50 — 10.00; Haberbusoh 44.00.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Ceny za 100 kg. parytet wagon Wansiza- 

wa, w handlu hurtowym, ładunlkaoh wago­
nowych.

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo­
wych. Żyto od 16.50 do 17.00. Pszenica jedino. 
lita 29.00 — 29.50. Pszenica zbierana 28.50 — 
29.00. Owies jednolity 16.50 — 17.00. Owies 
zbierany 15.0Ó — 15.50. Jęazmień na kaszę
16.50 — 17.00. Jęczmień browarny 17.50 —- 
18.50. Groch poliny jadalny 27.00 — 50.00. 
Groch Victoria 27.00 — 50.00. Rzepak zimo­
wy 57.50 — 58.50. Soemie lniane besis 90 
proc. 51.00 — 55.00. Mąka pszenna luksus, 
wym. 40—50 proc. 4S.00 — 55.00. Mąka .pszen 
na 4-0 wyan. 50—60 proc. 45.00 — 48.00. Mą­
ka żytnia pytlowa wym. 50—60 proc. 51.00
— 55.00. Mąka żytnia sitkowa wym. po 50 
iproc. 24.00 — 26.00. Mąka żytnia razowa 95 
p.roc. 55.00 — 25.00. Otręby pszenne szale 
12,00 — 12.50. Otręby pszenne średnie 122.00
— 12.50. Otręby żytnie 8.50 — 9.00. Kuchy 
lniane 19.00 — 20.00. Kuchy rzeja-kowe 16.00
— 16.50. Kuchy słonecznikowe 40—44 proc-
16.50 — 17,00.

NOWY FILM
Z JANEM KIEPURĄ.

W tych dniach odbyła się w Wie- 
dnu w kinoteatrze „Apollo" prenije- 
ra nowego filmu dźwiękowego z Ja­
nem Kiepurą w roli głównej. Oprócz 
Kiepury występują: utalentowana 
artystka Marja Bogda Schneider, 
Fritz Schulz i Jułjusz I ałkenstein.

Nowy f.lm Kiepury zatytułowany 
„Pieśń nocy", cieszy się ogrominern 
powodzeniem.

Krytyka filmowa Wiednia wyraża 
się o tym firnie w samych superla­
tywach. Zdaniem „Wiener JournaTu" 
„Pieśń nocy", obok „Romansów cy­
gańskich" jest najlepszym filmem mu 
zycznym. Ponadto film Kiepury, opra­
cowany przez głośnego reżysera 
Litwka, wykazuje wybitne zalety re- 
alizatorskie.

Gra aktorska Kiepury jest znacz­
nie udataiejsza niż w f lmie „Neapol, 
śpiewające miasto".

Tragiczny zgon
OSTATNIEGO FIAKRA WIEDEŃSKIEGO.

O słynnych „fiakrach11 wiedeńskich, którzy 
przed wojną światową bylli oryginalną spe­
cjalnością nadduuiajiskiej stolicy, napisała 
już literatura cale tomy.

Ale wiraż ze zmierzchem monarchji ru­
nęły także fiakry wiedeńskie, nie mogąc 
wytrzymać silnej konkurencji nowoczesne­
go środka lokomocji, jakim jest zgrabna 
choć prozaiczna taksówka.

Część fiakrów zdołała jeszcze wczas, acz­
kolwiek z ciężkiem sercem zamienić sympa­
tycznego konika na smrodliwą... benzynę. 
Jednakże inni, starsi wiekiem, nie chcieLi 
sprzeniewierzyć się umiłowanemu przez 
się zawodowi.

Ostatni, nazywany powszechnie „Anser- 
Pepi‘-, trzymał się jeszcze. Był on swego 
czasu królem fiakrów wiedeńskich i jednym 
z najipopularniejiszych przewodników w 
nocnych przejażdżkach złotej młodzieży po 
Praterze.

„Anser-Pepi‘‘ ubrany był stale w czarną 
marynarkę aksamitną i nieodłączny szary 
,.melonik", paląc ustawicznie mocne „Vir- 
ginia" i podkręcając z fantazją długiego 
wąsa.

Fantazja ta przemieniła się atoli z bie­
giem lat w czarną melanchołję na widok 
eleganckich samochodów, które z pogardą 
odnosiły się do wiernej tradycji starej bu­
dy fiakierskiej.

„Anser-Pępi" popadl w skrajną nędzę. 
Jeszcze przed niedawnym czasem, jakgdyby 
przebłysk lat minionych, rozjaśniło mu się 
na chwilę serce, kiedy grono przyjaciół 
urządziło mu suty jubileusz jego 40-letniej 
pracy fiakierskiej, oblany obficie winem. 
Był to jednak ostatni jego szczęśliwy epi­
zod w życiu.

Kiedy sąsiedizi przybyli onegdaj do jego 
mieszkania, leżał Anser-Pępi wraz ze swą 
żoną na podłodze, zatruły gazem świetl­
nym. Nędza i choroba popchnęły go do s^ 
mobójstwa.

A wiraż z nim schodzi do grobu os tein. 
Mohikanin zawodu fiakierskiego w Wiedr>*'
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Z całej Polski.
W WARSZAWIE, ŁODZI I LWOWIE 

NAJWIĘCEJ ROZMÓW TELEFONICZ­
NYCH.

Największą Jiczibę roizmów telefonicz­
nych. przeiprowaidizoino w pi er wozem 
półroczu...f, b. w Warszawie, gdzie zain.o- 
tc-warno i&l.ŚOil.000 rozmów miejscowych. 
Na drugiem miejscu pod wz.gilęideim ilo­
ści rozmów tel efoiniczmych znajduje się 
Łódź — 29.982.000 rozmów, na. trzeciem 
Lwów — 28.260.000 rozmów. W Kratko-1 
wiie przeprowadzono w- ciągu pierwsze­
go półrocza r. ł>. 19.181.009 miejscowych 
rozmów- teie£ofni'Ciźnyeh, w Wilnie 
11.246.000, w pozostałych miastach poni­
żej 10 miljonów rozmów.

SĘDZIA w roli oskarżonego.
Sąd okręgowy w Warszawie będzie 

nieidłuigo rozpal ryt wal sprawę, w której 
oskarżonym jest sędzia Józef Feldman z 
Chełma, pop rzednie sędzia śledczy z 
Krasnegostawu. Sędzia Feldman dopuścił 
się w czasie swego urzędowania szeregu 
■nadużyć i malwersacyj, polegających 
przeważnie na bezprawnem przywłasz­
czaniu sobie ka-ucyj., składanych na jego 
ręce przez prowizorycznie wypuszczo­
nych na wolność. Sprawa wyszła na jaw 
w sposóib zresztą bardzo prosty* jako że 
jeden z oskarżonych po uwalniającej 
dl'ań rozprawie sądowej, zażądał zwrotu 
kaucji, której sędzia Feldman już nie 
posiadał. Oprócz tego Feldman ponacią­
gał wielu sędziów na terenie Polski na 
grubsze pożyczki, których nigdy nic 
miał zamiaru zwracać. Oskarżony, czło­
wiek pięćdziesięcioletni, tłumaczy Swoje 
postępowanie rozstrojem nerwowym, wy 
wołanym przez samobójczą śmierć syna, 
z czem wiązały się kłopoty pieniężne. 
Cała sprawa będzie rozpatrywana przed 
Sądem okręgowym w Warszawie* po­
nieważ Sąd lubelski wyłączył się od u- 
działu w procesie, gdyż sędzia Feldman 
urzędował w okręgu lubelskim i kolego­
wał z tamtejszymi sędziami.

SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA.
W Gdyni popełnił podwójne samobój­

stwo szef działu ogólni ego Dyrekcji Mo­
nopolu Tytoniowego, Rudolf Jabłoński. 
Jabłoński najpierw strzelił do siebie z 
rewolweru!, a następnie rzucił się do mo­
rza. Rudolf Jabłoński był przed kilku 
laty sekretarzem komitetu ekonomicz­
nego Rady Ministrów. Jabłoński popeł­
nił samobójstwo bezpośrednio po otrzy­
maniu dekretu zwalniającego go z zajmo 
wainego stanowiska.

ATAK SERCA
NA-WYSOKOŚCI 1400 M.

Onegidaj w czasie ćwiczeń wojskowych 
spadł samolot iwojskowy 6 p. lot. ze Lwo­
wa. „.Breguet XIX " pomiędzy gminami 
Swoboda Górna i Ko wałówka pod Mo- 
n-asterżyskami. Aparat runął z wysokoś­
ci 1400 m. i roztrzaskał się dosaczętnie. 
Jak się okazało, przyczyna katastrofy 
przedstawia się następująco: Pilot ka­
pral Grottek, w pewnej chwili doznał 
ataku sercowego i zmarł w czasie lotu. 
W momencie śmierci wy łączył pilot sil­
nik, wskutek czego aparat zaczął spadać.

Obserwator por. Skiba wezwał wówąr> 
pilota, aby wyskoczył z nim spad.och rb- 
nem„ dotknąwszy jednak pilota ^twier­
dził że teiri nie żyje, wobec tego por. 
Slkiba z wysokości 1400 m. t wyskoczył na 
spadochronie i szczęśliwie wylądował 
bez siziwanku. Samolot wraz zen zwłoka­
mi kaprala Grottka spadł na ziemię i za­
palił się. Zwłoki pilota znaleziono zupeł­
nie zwęglone ze złamaną lewą, nogą.
SKAZANIE GROŹNEGO BANDYTY.
Kaliski Sąd okręgowy Rozpatrywał 

sprawę znanego bandyty Ka.c.imierza Pa-

chollka, który, jalk wiadomo, wyrokiem 
Sądu doraźnego w dniu 12 lipca skaza­
ny został na bezterminowe więzienie, a 
brat jego Józef na śmierć, przycizem wy­
rok został wykonamy. Obecnie K. Pa­
chołek słaiwa jako oskarżony o usiłowa­
nie zam ordoiw ani a post. Łuczyńskiego i 
o usiłowanie zabójstwa właścicielki skle­
pu Maralowcj. Za obydwa nieudałe na­
pady Pachołek otrzymał karę 24 lat cięż­
kiego więzienia, co z poprzednim wyro­
kiem sądu doraźnego, który Pachołka 
skazał na bezterminowe więzienie, da je

Głos Kreugera zza grobu
Niezwykłe zdarzenie spirytystyczne.

Ostałhio, gdy w prywatnym gabinecie. 
Kreuigera zebrała się komisja, badająca 
sprawy jego koncernu, wydarzył się diziw 
ny •wypadek. Komisja usadowiła się wo­
koło olbrzymiego biurka zmarłego króla 
zapałczanego, na stole porozkładane by­
ły różne papiery stało też na stole 8 apa­
ratów telefonicznych. Sześć aparatów 
miejskich, dwa wewnętrzne; — dzięki 
tym aparatom Kreuger mógł porozumie­
wać się w każdej chwillli ze światem. Bo 
jego śmierci telefony te zostały odłączo-j 
n e od sieci miejskiej i stały bezużytecz­
nie.

Dyskusja była gorąca. Członkowie 
spierali się co do przebiegu tajemnych 
tranzaikcyj giełdowych, — które Kreuger 
przeprowadził niedawno przed śmiercią 
— imię zmarłego zostało kilkakrotnie 
wymienione. Nagle — jeden z wyłączo­
nych telefonów zadzwonił. Zdumieni 
członkowie komisji spojrzeli po sobie. 
Aby odmalować ich uczucia, należy prze

Zwarjowame pomysły 
miljonerów amerykańskich.

Jeden z miljonerów amerykań­
skich, Asto-r, zakupił niedawno od 
państwa sporą wyspę, leżącą wśród 
fal rzeki Mitśsissipi. Na tej wysepcę 
postanowił wybudować piękną ko- 
lonję will. Ta jego fantazja stanowi­
ła przez pewien czas rekord zachcia­
nek amerykańskich nababów i nie 
dawała spokoju królowi nafciattemu. 
Rockefellerowi, który czekał tylko 
na jakąś sposobność, któraby mu po­
zwoliła zakasować swego kolegę-mil- 
jonera.

Jakoż sposobność nadeszła: miljo- 
ner wpadi na pomysł zakupienia ca­
łego miasta. Zakupił mianowicie mia­
sto Willamsburg, które w swoim 
czasie odegrało dosyć pokaźną rolę w 
his tor ji Stanów Zjednoczonych. Mia­
nowicie przez ogłoszenie niepodległo­
ści Ameryki, Williarnsburig był stoli­
cą trzynastu kolonij angielskich w 
Ameryce. To też wybudowano tu sze­
reg wspaniałych budynków, w któ­
rych mieściły się władze i rząd. Po 
zdobyciu niepodległości przez Stany, 

dewszyfitkiem zaznaczyć, że w Szwecji' 
wielu ludizi nie wierzy w śmierć Kreu- 
gera i sądzi* że ukrył się tylko i znik­
nął z widowni.

Jeden z obecnych ujął telefon: „Hal- 
lo, kto mówi6’ — głucha cisza była jedy­
ną odpowiedzią. Wobec tego pan X. od­
łożył słuchawkę na statyw. Zdumieni 
panowie stwierdzili raz jeszcze, że połą­
czenia' telefoniczne zostały przerwane. 
Ktoś -wygłosił przypuszczenie', źe to za 
szła jakaś dziwna pomyłka — i powró­
cono do pertTaktacyj. Nagile telefon za­
dzwonił poraź drugi. Jeden z panów ujął 
znowu słuichaiwkę — ale powtórzyło się 
to samo co i poprzednio: cisza była je- 
dyą odpowiedzią. Teraz spróbowali człon 
kowie komisji połączyć się z którymś 
z wyłączonych telefonów przy pomocy 
innych aparatów: ale usiłowania te speł­
zły, ;nze:Cz prosta na niczem. Wszystkie te 
lefony były, i poizoistały — marWe. Moż­
na soibie łatwo wyobrazić, że wśród ze- 

władze przeniosły się do nowej stoli­
cy, a WilŁambsiburg podupadał coraz 
bardziej. Nikt nie dlbał jtiż teraz o 
piękne gmachy i wiele z nich zaczy­
nało się już rozsypywać w gruzy. 
Smutny stan miasta zwrócił uwagę 
Rockefellera, który interesował się 
bardzo 6ztuką i nasunął mu myśl za­
kupienia i odrestaurowania całego 
miasteczka.

Ponieważ wiele gruntów w mieście 
i wiele budynków należało do rządu, 
udało mu się to łatwo. Za miasto za­
płacił tedy krezus amerykański- oko­
ło 5 milionów dolarów. Drugie tyle 
pochłonęła restauracja 15 wspania­
łych stylowych budynków rządo­
wych, które szczodry nabywca pole­
cił przywrócić całkowicie do dawnej 
świteności. Podupadłe Williamsburg 
zamieniło 6ię na całkowicie odnowio­
ne, wyświecone i odrestaurowane 
Rockefeller-Town i Astor będzie miał 
dużo kłopotu, zanim wymyśli coś, co 
mogłobń prześcignąć tę fantazje 
Rockefellera.

również . -w- sumie bezterminowe. Oskar­
żony przyjął-wyrok nadizwyczaj spokoj­
nie.

PIES... „SAMOBÓJCĄ44.
W oczach przechodniów w Alei w 

Częstochowie rozegrał się niezwykły 
wypadek. Oto ż domu nr. 41 wybiegi na 
jeizdnię abieebony pies, który rzucił się 
pod pędzące auto, .a gdy szofer w porę 
samochód zahamował* pies, przeczekaw­
szy krótką chwilę, wbiegł pod następne 
ssyblko jadące auto. Samobójca psiego 
rodu tym razem został przejechany.

branych zapanowało pewne zdenerwowa­
nie. Pod -wpływem tego nastroju obećaii 
zaczęli przypominać sobie okoliczności, 
towarzyszące śmierci Kreugera w Pary­
żu. Ktoś rzucił przypuszczenie, że, osta* 
tecz-nie śmierć Kreugera może być pro­
stym bluffem, możliwem jest, że Krew- 
ger przebywa jeszcze na ziemi.

W chwili* gdy zdanie to źoś-tało wy­
powiedzi ane telefon zadzwonił por&a 
trzeci. Tym razfem dzwonęk ten za- 
brzmiał tak przeraźliwie, że niektórzy 
z pośród obecnych zerwali się przeraże­
ni ze swych miejsc. Czekano chwilę — 
ale aparat dzwonił dalej. Wyglądało to 
na sygnał, że ktoś chce gwałtownie po­
czynić pewne zwierzenia konferującvul 
Na nerwowe zapytanie — „Kto mówi?“ 
— odpowiedziała znów niezmącona ci­
sza. Gzyjąś uwagę •zwróciło to, że dzwo­
nek przestał dzwonić w tej samej chwi­
li, w której kilku obecnych powstało od 
stołu. Wobec tego jeden z panów wpadł 
na myśl, że być może istnieje jakieś po­
łączenie między biurkiem i telefonem

Okalało się, że jeden z telefonów po­
siadał rzeczywiście połączenie z kontak­
tem umieszczonym w blacie biurka i u- 
krytym taik umiejętnie, że nikt go dotąd 
nie zauważył. Gdy jeden z pńinów ąparł 
się przypadkowo łokciem o ten kontakt, 
telefon zaczął dzwonić. To samo było i 
uprzednio przyczyną tajemniczych 
dzwonków. Po tym odkryciu możńa 
przypuszczać, że Kreuger posługiwał się 
fiuigowainemi rozmowami telefonicznymi. 
Podczas jakiejś rozmowy, — mógł zaw­
sze gdy mu się to wydało dogodne, za- 
ins’cenizo\vać .rozmowę z jalkiemś wiel- 
kiem konsorcjum, mógł przyjmować ó- 
ferty luib zamówienia kolosalnych roz­
miarów i przeprowadzać miljonowe tran­
sakcje aby olśnić swego słuchacza. Po­
dobno zdarzało się to nieraz.

Z romansów kryminalnych każdy żńa 
ten trick — ailc to, że udało się Kreiige- 
rowi priżeprowadzać takie rzeczy w rze­
czywistości może być tylko miarą zaufa­
nia, jakiem, go otaczano-. Nilkt z ludzi, 
którzy mieli zaszczyt być przyjętymi 
przez króla zapałczanego, nie odważyłby 
się pomyśleć choćby o tem, że tein po­
tentat finguje niesłychane transakcje, 
których rozmiary tak oszołomi a ły jego 
słuchaczy.

CHARLES B. STEPHEN

Pani doktór i serce.
Powieść.

21 -4—
— Rarz nawet ucieklem z domu — mówił dalej 

WiJite — nie dlatego, żeby mi tam było źle, wprost 
przeciwnie, było mi doskonale. Ale ehciałem poje­
chać okrętem do Ameryki. Uciekliśmy z jeszcze 
jednym chłopcem. Obcięliśmy pójść piechotą do 
Gdańska, a stamtąd na okręt...

—. No, i jat Się to skończyło?
—- Bardzo smutnie. Na trzeci d-ziień naszej wę­

drówki złapała nas policja i odstawiła do rodzi­
cielskiego domu. Roześmiał się,

— Dostałem w skórę od dziadka. Wtedy było 
to straszne zmartwienie. Ale potem przyszło tyle 
innych rzeczy, które bolały o wiele bardziej, o wie­
le mocniej...

Zamilkł. Przez chwilę zapanowało milczenie.
— Strasznie pali dziś słońce — powiedziała 

Julja. H- Chyba będzie deszcz.
— I ja tak myślę. Przeczuwam, że będzie bu­

rza. Moje złamane ramię rwie innie dziś nieznośnie.
_ To przejdzie, — powiedziała eicho Julja. — 

Wkrótce będzie pań już całkiem zdrów.
Wiktor Uniósł trochę głowę i spojrzał na le­

karkę. Miała nisko pochyloną głowę, tak nisko, że 
jedno pasmo jej ciemnych włosów zwieszało się
i.’7,rlł.uż w owo ooliczika. or-zeslamame oc-zv.

— Czy zechciałaby pani odrobinkę podmieść 
głowę? — spytał Boretti.

Tak, dlaczego innie pan o to prosi?
— Chciałlbym zobaczyć paini oczy, bo z głosu 

trudno mi było wywnioskować czy teal fakt, że bę­
dę wkrótce zdrów bardziej panią cieszy czy też 
martwi.

— Trudlno lekarzowi martwić się tem, że pa­
cjent wraca do zdrowia, I— powiedziała wymijająco 
Julja.

W tej samej chwili serce jej przeszył dotkliwy 
ból.

„Czemu jestem nieszczera?” Pomyślała „prze­
cież nie mogę nawet pomyśleć o tem, że on wyzdro­
wieje i zaraz potem...”

— Więc lekarz Julja cieszy się; — powiedział 
przeciągle Wiiktor — a czy i gospodyni Julja cie­
szy się z tego, że opiuści ją jej gość.

Juija drgnęła.
„Raz przynajmniej powinnaś zdobyć się na 

odwagę. No, nie bądź tchórzliwa”.
— Powiem panu coś; — zaczęła powoli jak- 

gdyby z namysłem ■— z kolei ja panu coś powiem 
z mego dzieciństwa. Pamiętam, kiedy byłam mała,' 
i byłam z wizytą u moich wujostwa na wsi, zda­
rzyło się raz, że wuj postrzelił na polowaniu ba­
żanta, nie dobił go i tylko ze złamanem. skrzydłem 
przyniósł do domu, by podarować nam, dzieciom. 
Zaczęliśmy go chować. Bażant nauczył się spacero­
wać wśród kur na podwórzu, skrzydło jego miało 
się coraz lepiej. My, dizieci czekałyśmy ze drżeniem 

cl co bedzie. gdy ,iuż całkiem wyzdrowie je

Zatrzymała się, jakgdyby trudno jej bvlo 
mówić.

Bórettii, wpatrzony w słoneczne plamy, migo­
cące na żwirze ścieżki, spytał:

— No, i cóż było? Co się dalej z tym iintruzem?
— Nie bytt intruzem — powiedziała żywó Jul­

ja. i— Kury przyjęły go jako swojego, ale on... za­
trzymała się ziuowu — ón tnusiał się czuć wśród 
nich nienajlepiej, bo gdy tylko podleczył swe cho­
re skrzydło, odfcunął.

Stópą potrąciła w wielkienl zmieszaniu kamy­
ki, leżące tuż koło leżaka Wiktora.

Położył jej na ręce, spoczywająćej na jej ko­
lanach, swą ciepłą dłoń.

— Odifoimął? — powiedział z uśmiechem, za­
glądając jej w twarz.

— Czy.?zupełnie sam?
— Tak,jsaiń.
— Cóż miiał robić, biedak, pewnie wszystkie 

kury wpatrzone były w koguta ze swego podwórka, 
Julja ;otworzyła usta, by odipowńedzieć. Ale 

w tejże cliwili za płotem rozległ się głos doktora 
Wintera:

— Dzfeńdobry państwu. Buriza będzie... tak 
parno.

— Dtzieńdobry panie doktorze. Właśnie wra­
camy jużlfz chorym do pokoju, — odpowiedziała 
Julja- !

Boretti zwolna cofnął swoja dłoń i zaczai cod- 
nosić s.'ie.<z; leżaka.

D> e. at.
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Rzeczy ciekawe.
TAKSÓWKARZE BRONIĄ SIĘ PRZED 

KRYZYSEM.
Związek właścicieli taksówek w Ber- 

liiiie próbuje wprowadzać w życie p«ro- 
fekt zaŁfierainia clo taksówek nie jednego 
lecz ki lik u pasażerów w celu zimniejs że­
ni a przypadającej za przejazd opłaty, 
którą pasażerowie dzielą między siebie. 
Łn owacja ta,wobec kryzysu i coraz słab­
szego korzystania z taksówek, jako dro­
giego ’ środik a komunikacj i, 'ma- p rzez 
wprowadzenie zbiorowych kursów oży­
wić kulejący ruch automobilowy. Po­
mysł ten wprowadzony już został w ży­
cie w niektórych miastach Ameryki Po­
łudniowej. Czy uda się go przesizczępić 
aa gruinit europejski — pokaże prakty­
ka. Sposób ten praktykowany jest spora­
dycznie w Łodzi, gdzie dworzec Kaliski 
dzieli od miasta duża przestrzeń.

KAŻDY PRZYZNA
że na sezon jesienno-zimowy 

swetry, pullowery, trykotaże, sukieneczki 
oraz bieliznę męską i damską 

najtaniej zakupi w firmie 

NATAN ABRAMCZYK
SOSNOWIEC, Modrzejowska 23, telef. 4-53.

KINO W ITALJI. I
W całej Itailji znajduje sięiókólo 5000 

kin. Dla obsłużenia ich musiano sprowa­
dzić w roku 195*1 z zagranicy,, przeważ- 
uie z Ameryki, przeszło 300 fikmóiw; pro­
dukcja krajowa dostarczyła w* tym roku 
kinom włoskim tylko 15 fiilm^w. W ro­
ku bieżącym produkcja fillmoifra w ate- 
liers włoskich wyniesie równiejż niewie­

POKÓJ 
umebtlo wam y w ś ród - 
mdeśaiu dlla solidnej 
pani lub pana do wy­
najęcia od zaraz. — 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 5477

POKÓJ 
dla Pana-ni lub uczni 
prz y samo tn ym ma.1- 
żeństwie.. Sosnowiec, 
Sienkiewicza 6-7.

5458

le, bo tylko 17 filmów. Tuzy koncerny 
filmowe „Cines“, „Caesar“ i Titanus*
koncentrują całą produkcję fillmOiwą w 
Ibalji. Ptozatem istnieje rządowa; agencja 
filmowa „Luce“, która dostarczyła wszy­
stkim kinom przeglądu tygodniowego.

ODNALEZIONE DOWODY ,^SĄDU 
SKORUPKOWEGO44 W ATENACH.
Na terytonjum forum publicznego w 

starożytnych Atenach, t. zw. „agoa*a“, od­
nalazła ekspedycja archeologów amery­
kańskich przy rozkopywaniu terenu stu­
dnię 6tarogrecką, na dnie której) znale­
ziono dawne amfory, wazony, oraiz — co 
naistotniejeze — dwie skorupki gliniane, 
n-a których wyryte były wyrazy] „Aris- 
tides Lysumachu“. Archeologowie* twier­
dzą, iż są to dowody rzeczowe t. kzw. są­
du skorupkowego — praktykowanego w- 
starożytnych Atenach nad obywatelami, 
wy rządza jącemi szkodę Tepubliee. Sto­
sowano do nich ostracyzm, t. j. wydala­
no ich na mocy uchwały większości oby­
wateli z miasta-. Głosowanie za lubi prze­
ciw odbywało się przez składanie sko­
rupek glinianych z wyrytym na nich 
nazwiskiem oskarżonego lub pustych. 
Puste oznaczały głos przychylny, zapi­
sane — wrogi*. W ten sposób wyginano 
Arystydesa z Aten przed pierwszą woj­
ną perską, gdy rOizstrzygal się los .mię­
dzy nim a Temistoklesem, jako wodłżem.
SCHRONISKO NARCIARSKIE JAKO 

PREZENT ŚLUBNY.
Szewedzki związek narciarski podaro­

wał ks. Gustawowi Adolfowi, najstarsze­
mu synowi szwedzkiego następcy tronu., 
z okazji jego bliskiego ślubu ź ks. Sybił- 
lą Sasko-Koburską, -wspaniałe schronisko* 
narciarskie w górach Storlich. Książę 
jest -wszechstronnym sportsmenem, naj­
bardziej popularnym jest on jednak, ja­
ko narciarz. Jeszcze jako 12-łetni chło­
piec brał udział w zawodach narcian- 
skich z kolegami. Potem odbywał dale-- 
kie wycieczki narciarskie na wyniosłoś-’ 
ciach Laplandji, zdobywając sobie wie!-;, 
ką popularność wśród szwedzkich nar­
ciarzy.

i
I
i

ISpEłtŁA uzdrowisk śląskich
[ JASTRZĘBIE-ZDRÓJ | 

Radioaktywne kąpiele tolanlcowo - jodobromowa, borowinowe, = 
kwasowęglowe, tlenowe. Elektro - i hydroterapia, inhalacje, i 
pijalnia.

wynosi 3-t.yg. kuracja ryczałtowa z całodaiannem Ę 
O . ł utrzymaniem, oddzielnym pokojem w najlepszych 

B O pensjonatach, światłem, poradą lekarską i taksą j
kuracyjną.

4-tyg. kuracja ryaaałtowa — sl. 282.—
Ceny kuraeyj normalnych również b. zniżone 5471 =
Leczy skutecznie: reumatyzm stawów i miąśni, ischias, ji 
artretyzm, choroby kobiece, skrofulozę, choroby serca, katary = 
dróg oddechowych, i t. d. |
Dworzec, poczta i telefon na miejscu. — Wszelkich infor- = 
macyj udziela Zakład Kąpielowy. — Prospekty na żądanie. =

iiSHiS Ł«®

I NAUKA
I WYCHÓW.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY**

DŹWIĘKOWE KINO 
„PAŁACE” 

ns« W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 3.

U->
99
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RODOWITA
Francuzka, Paryżanka 
udziela lekcyj litera­
tury i języika francu­
skiego. Ad-r. Je-anne 
de Leci erc Nowakow­
ska, ul. Prez. Mościc­
kiego 19, 1-sze piętro, 
drzwi na prawo, — 
m. 13. 5470

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Dzienniki lekcyjne.
Katalogi okresowe, oraz wszelkiego 
rodzaju książki, szybko, tanio i soli­
dnie, oprawia jedyny w Zagłębia 
dyplomowany mistrz cechowy

JAN DUDA
Sosnowiec, Dęblińska 5 tel. 5 - 70. 
5397

Fotografję
do legitymacji szkolnych 
wykonuje szybko i solidnie

FOTO-LAZAR
Sosnowiec, Piłsudskiego 14

KSIĄŻKI
szkolne i powieściowe używane 
od starszych nabywa księgarnia 
„Polonja" Sosnowiec, Hale „Ro­
zwoju”. 5505
Tamie okazyjnie do sprzeda­
nia Lekarz ratujący Zdrowie i 
Polska, Jej dzieje i kultura. Zu­
pełnie nowe.

NA SEZON SZKOLNY
Najstarsza w Zagłębiu księgarnia ADOLFA ŻMIGRÓD A 
w Będzinie, ul. Kołłątaja 30. tel. 23. rach. czek. PKO. 307307 
Poleca: książki szkolne po cenach zniżonych od 100/° do 2Oo/°. zeszyty, 
bruljony, materjały piśmienne i rysunkowe po cenaoh bardzo niskich. 
Mapą Powiatu Będzińskiego — cena zniżona do nł. 2.— Plan mia­
sta Będzina wraz z krótkim zarysem historycznym dziejów miasta. 
— — DUŻY WYBÓR ZURNALI MOD I MANEKINÓW. — —
Losy dn V-eJ klasy Loterji Państwowej już nadeszły, 

ciągnienie się rozpoczyna ■ dniem 8 września
i trwa przez cały miesiąc. 5504

Kupujcie szczęśliwe losy w mojej kolekturze.

KSIĄŻKĘ
Kasy Chorych zgubił 
Wacław Kwiecień.

5490

ROŻNE

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KUPIĘ
rower dziecinny (dwu 
.kołowy) używany. — 
Zgłoszenia: Sosnowiec, 

ijSwobodna 8. m. 14.
5487

LOKALE

MIESZKANIE
5 pokojowe, słonecz­
ne oraz pokój ume­
blowany, słoneczny, 
pnzy rodzinie, do 
wynajęcia od zaraz. 
Legjonów 27, dozorca 
wskaźe. 5418

DUŻY ŁADNY 
umeblowany pokój 
frontowy jest do wy­
najęcia z utrzyma­
niem limb bez. Wiado­
mość: ul. Wspólna 4, 
■m. 1. 5484

POKÓJ 
z kuchnią dn wynaję­
cia Nowy Będzin. Wia 
domość: „Kurjer Za- 
cho-dni4. Będzin. 5483

SZKOŁA 
handlowa męska, śre­
dnia zawodowa, z 
prawami przyjmuje 
zapisy. Opłata miie- 
sięozna 50 zł., praco­
wnicy państwowi 5 zł. 
So-snowiec, Targowa 
1L\ telef. 2-84. 5486

RZADKA OKAZJA 
taniego kupna han­
dlu win, wódek i to­
warów kolonjalnych 

w ruchliwej dzielni­
cy Warszawy oraz 
mieszkanie trzy po­
koje, kuchnia, przed- 
ipoikój, łazienlka, gaz, 
elektryczność, tele­
fon. Wiadlomość: Za­
wadzki, Będzim, Są- 
czewslka 9. 5402

INSTYTUT 
MUZYCZNY

Dyr. Stefan M. Stoiń- 
ski, Katowice, Teatral 
na 7. Bielsko, plac 
Smolki 4. Wpisy na 
nowy rok szkolny 
1932-55 przyjmują — 
Sekreta rja.ty codzien­
nie od 10 — 13 i 15 
— 19 do wszystkich 
klas praktycznych i 
teoretycznych. Dzieci 
urzędników korzysta­
ją ze zwrotu opłat 
szkolnych lub ze 
znacznych zniżek. . 75 
proc, zniżki kolejo­
we. 5467

OBIADY
smaczne, obfite, zdro­
we. — Uwzględnienie 
djetetycznych i jar­
skich. Meyerowa. — 
Leg jonów 27. 5417

SZKOŁA 
handlowa męska, śre 
dnia (zawodowa, z 
prawami przyjmuje 
zapisy. Opłata mie­
sięczna 50 zł., praco­
wnicy państwowi 5 

zł. Sosnowiec, Targo­
wa 12, telef. 2-84. 
_______________ 5404 
SZKOŁA MUZYCZNA

Mazurkiewicza. Zapi­
sy przyjmuje: wtorki 
i piątki. Sosnowiec.. 
Modrzejowska 39.

5485

ŚLĄSKA SZKOŁA 
MUZYCZNA

Katowice, Szopena 16, 
telefon 136. Przyjmu­
je zapisy uczniów na 
rok szkolny 1932-35. 

do wszystkich działów 
klas muzyki. Do przed 
miotu specjalnego, 

wszystkie teoretyczne 
wykłady bezpłatnie. 
Wpisowe zł. 5, opłata 
od zł. 20. Zniżka kole­
jowa 75 proc. Kance- 
larja czynna od godz. 
10 — 15 i 15 — 18. 
Lekcje trwają od 8 — 
20-ej. 5367

• • • • 
■|i

Reklama
jest dźwignią 

handlu.
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DZIŚ OTWARCIE JESIENNEGO SEZONU I <

„FAŁSZYWY MARSZAŁEK’’ SS2
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NAD PROGRAM:

aktualności 
świata*

dzisi Dzisi £1 A’! IT7/\TirniT A NAD PROGRAMi

?™**ca* SZPIEG 1 KOBIETA
Popis hpeli cjHsHij

DZISI PROGRAM:

SEZONU! w roli tytułowej: BRYGIDA HEŁM I WILLI FRITSCH

Cennik ogłoszeń:
^SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. A TeL Nr. 64. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja. PUsudsMego A TeL 73.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa i-cj stronie względnie przed tekstem 6tl gr, w kronice U) gr, w tekście 45 gr, za tekstem 2U gr. 
Ogtaszcida drobne do 2B wyrazdw 10 — 30 gŁ. za kaMy wyraz, powyżej SI wyrtrzńw 20 - 60 groszy za każdy wyraz od poczfltktl 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm za tekstem 55 mm. 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 

^Curjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu. _____________________
FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Teł. 7-90. — Grodziec, Będzińska.

Dąbrową oŁ Krótka ii. TeL 202. — Zawiercie, 3go Maja 27.
WYDAWCA 1 REDAKTOR NACZ. TADEUSZ 0PIÓŁA.— DRUK -‘OJRJERA ZACHODNIEGO* W, Ś0SSOTK3Ł PU^UItSKIEGO A —REDAKTOR GDB. HENRYK STRYIEWSKl"”


